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JJak popierać przemysł?
Lwów d. 27 stycznia.

Jednym z głównych punktów programu 
ministeryum dra Koerbera — obok przywró­
cenia parlamentowi zdolności do praoy, jest 
zaopiekowanie się interesami ekonomicznymi 
ludności, któremi poprzednie rządy od czasu 
hr. Badeniego po prostu nie miały czasu zaj­
mować się, bo absorbowały je  całkowicie nie­
szczęsne spory narodowców.

I istotnie najwyższy czas, aby kierowni­
cy życia publioznego więcej zwrócili uwagę 
na sprawy chlebowe !

Szczególniej w naszym kraju jest to nie­
zbędnie potrzebnem. Nie mają raoyi krajowi 
przeciwnicy Koła polskiego w parlamencie 
wiedeńskim, którzy mu z tego zarzut ozynią, 
iż za dużo zajmuje się ono wielką polityką, a 
za mało praktycznemi sprawami. Koło polskie 
robi bowiem wszystko co jest ,/ danych wa 
rnnkaoh możliwem uczynić we Wiedniu dla 
dobra kraju, dla jego interesów kulturnych, 
narodowych i ekonomioznych — niczego nie 
zaniedbując, niozego nie lekoeważąo, oo tylko 
na 'żytek kraju tam zdobytem lub wytar­
ga , anem być może. Że jednak przytem nie 
usuwa Koło polskie na podrzędne miejsce po­
lityki państwowej, j e8t t0 zupełnie natural- 
nem, bo przecież jako ozęśó składowa i to nie 
najmniej ważna austryaokiego parlamentu 
państwowego, musi w tym parlamencie robić 
politykę, czyli raczej współdziałać w polityoe 
austryaokiej. Inaozej być nie może. Jeden 
tylko klub Sohoenerera, naleźąo do austryao­
kiego parlamentu, zasadniczo n ie  c h c e  brać 
udziału w austryaokiej polityce ograniozająo 
się wyłącznie do polityki narodowej, niemiec­
kiej. Drobna frakoya Niemoów może sobie na 
taką ekstrawaganoyę pozwolić, bo jeszcze iob 
dosyć zostaje do obrony konkretnych intere­
sów ludnośoi niemLokiej w Austryi. Ze stro­
ny Koła polskiego byłoby stawianie się we 
wiedeńskim raj obsracie wyłącznie na stanowi­
ska narodowem, nie austryaokiem — czystą 
niedorzecznością.

W kraju, w kraju i jeszoze raz: w kra- 
j  u potrzeba robić dobrą politykę narodową! 
Reprezentacya parlamentarna we Wiedniu 
ma obowiązek zastępować tam jej postulata, 
bronić jej i ją  popierać — ale to, oo się ma 
zrobić, faktyoznie wykonać, musi być zrobio- 
nem, musi być dokonansm nie gdzie indziej, 
jak tylko tu, na grunoie kraju.

Bierzmy sobie wzór n. p. z Czeohów -
to oni przedewszystkiem krzepią się w 

domu i opierają się na oświeconej, zamożnej, 
solidarnej masie narodu — we Wiedniu za 
łatwiają to, oo do Wiednia należy, z całą 
swobodą — pewni, iż tego, oo stanowi pod­
stawę operacyjną ich polityki — t. j. ich 
ś w i a d o m e j  oe l u s o l i d a r n o ś c i  n a r o ­
d o w e j ,  żadna moo piekielna nie wzruszy.

Przykro to wyznać, ale biedy prawda, 
to wyznać potizeba, że w ostatnich lataoh z 
rozmaitych powodów objawia się pewien za

stój — albo oo najmniej powolniejsze tempo 
w narodowej praoy organicznej w kraju. 
Przeohodzimy pewnego rodzaju przesilenie. 
Ostatnie wybory powszechne posłów do rady 
państwa, dokonane w roku 1897, odsłoniły 
szeroko rozgałęzioną organizacyę stronniotw 
socyalnych, które po nad ideały narodowe 
stawiają uprawnione i nieuprawnione żądania 
i pretensye klasowe. Przewódzoy nieoświeco- 
nego proletaryatu miejskiego i wiejskiego, 
wypowiedzieli wojnę zwolennikom ładu i 
prawa, systematycznej, uregulowanej praoy 
nad kulturnem i ebonomicznem podniesie­
niem kraju. „Spokojni ludzie“ — z natury 
swej stanowiący materyał ciężki, nie zoryen- 
towali się dośó prędko w sytuaoyi. Zaczęli 
się dziwić niezasłużonym atakom, czasem o- 
burzali się na nie z lekka, ale ostatecznie nie 
wiele dotąd zrobili dla obrony swojego sta­
nowiska... Wiedeń k'o awantury odbijały się 
i w życiu publioznem w krajach koronnych, 
więc i w naszym kraju, jak i w innych kra­
jach. Wszędzie wnosiły one niesmak, zamię- 
szanie, zniechęoenie, wszędzie sprowadziły 
zastój w pożytecznej praoy.

Wreszoie przyszły skandale finansowe 
zeszłoroczne, które lękliwą i bezradną w in­
teresach pieniężnych ludność naszego kraju 
jeszoze bardziej zniechęciły i ubezwładniły. 
Podrożenie zaś gotówki, jakie zapanowało w 
ostatnich czasach w całej Europie nie mogło 
również przyczynić się do ożywienia ruchu 
przedsiębiorstw w kraju, gdzie i bez tego 
ruch ten był zawsze bardzo słabym i le­
niwym.

Nie zapominajmy jednak, iż oiężkie wa­
runki bytu materyalnego przygniatające sze­
rokie warstwy ludnośoi naszego kraju ula- 
twiają najbardziej szerzenie w pośród nich 
niezadowolenia i ducha zawiści społecznej.

Dotychczas podejmowane usiłowania w 
kierunku ekonomicznego podniesienia kraju, 
jakkolwiek oenne i skuteczne — działają jed­
nak za powolnie, przynajmniej za powolnie 
w pc równaniu z postępem krajów sąsiednioh.

Wobec apatyi najliozniejszyoh warstw 
ludnośoi dla spraw, dotycząoych postępu e- 
konomioznego działalność sejmu i reprezenta- 
oyi parlamentarnej we Wiedniu i działal­
ność ofioyalna władz publicznych są bez­
silne.

Potrzeba ruoh na tem polu ożywić i u- 
ogólnió — potrzeba we wszystkich okolicach 
kraju potworzyć ogniska silne, któreby zdo­
łały znaleźć i zatrudnić kapitały w poiyteoz- 
nyoh przedsiębiorstwach — zainteresować nie­
mi szerokie warstwy ludnośoi, dostarczyć im 
zarobku.

Pamiętajmy, że to wszystko musimy 
zrobić sami — bo nikt za nas ani dla nas te­
go nie zrobi.

Nie jeden, ale setki Zyblikiewiczów niechaj 
powstaną między nami — oto najbliższa i naj­
ważniejsza w obecnej chwili potrzeba naszego 
kraju!

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 27 stycznia.

S p i o n s k o p !  Spionskop! — długo będą 
z boleścią wołali Anglicy. Nie przeto, iżby 
chodziło tam o jakiś pogrom straszny — ale 
gdy Buller telegramem z wtorku wieozór za­
powiedział, że „dziś wieozór będziemy się 
starali zdobyć Spionskop6, niezmierne wzru­
szenie ogarnęło Londyn i całą Anglię — całą 
środę nie nadchodziła do Londynu żadna 
wiadomość, oo się stało ze Spionskopem, za­
częły obiegać ponure domysły. Prasa bardzo 
pesymistycznie się zapatrywała na ów za­
miar. Minęła i noc ze środy na czwartek. 
Wszystko było już tak znużone naprężeniem 
trwogi i otuchy, zarówno ministrowie i jene- 
ralicya, którzy prawie całą noo spędzili na- 
próżno w ministerstwie wojny, jak i ludność, 
że kiedy we czwartek o godzinie 10 rano 
nadszedł wreszoie telegram Bullera o zajęoiu 
Spionskopu przez Warrena i pozostały jeszcze 
jeden minister dał go urzędnikowi do przy­
bicia w przedpokoju na tablicy, na której 
ministerstwo wojny zwykło w południe przy­
lepiam don esienia z pola wojny, znajdowało 
się w przedpokoju zaledwo trzeoh znużonych 
na śmierć dziennikarzy.

Oi naturalnie wylecieli, aby taką wiado­
mość roztelegrafować po Anglii i dobre pół 
godziny wisiał telegram tak ważny, a nie 
było komu go przeczytać. Dopiero o godzinie 
11 zaczęła wiadomość obiegać po Londynie — 
i szał radości opanował wszystkich. Lord mer 
kazał wywiesić wiadomość na bramie ra­
tuszowej. Tłumy garnęły się, cisnęły, dusiły. 
Wszyscy już wiedzieli, a jeszoze wołali: 
„czytać 1 czytać!* i po trzy razy musiano od­
czytywać w głos cały telegram Bullera. Ale 
i to nie wystarczało. Każdy chciał mieć wia­
domość wydrukowaną i zachować sobie tak 
ważny „dokument historyczny.*

1 po takiem upojeniu nadohodzi znowu 
ubolewający telegram , Bullera, że Boerzy 
Spionskop odebrali!... Oo prawda, wojskowi 
redaktorowie pism londyńskich nie zawrócili 
sobie głowy, Musiała ich zastanowić ta oko­
liczność, że Buller całą dobę zatrzymywał 
doniesienie o zdobycia Spionskopu — snaó 
nie wierzył, aby Warren zdołał się na niem 
utrzymać. Dłużej jednak faktu zatajać nie 
mógł. Dziwiło i to, że Spionskop był słabo 
obsadzony przez BoerÓw. Przypominano so­
bie wtorkowy telegram Timcsa, że Boerzy u- 
rządzili się na nieskończoną walkę, okopa­
wszy się na całym grzbieoie gór, który nie­
przerwanie idzie od gór Drakońskich kilka 
mil na wsohód. Zatrważały też wielkie straty 
Warrena. Najznakomitszy z wojskowych re­
daktorów pisał; „Żeśmy jeden punkt zyskali, 
to jeszoze ztąd nie sądźmy, że Ladysmith 
już oswobodzony, albo że zajęoie Spionskopu 
zagraża skrzydłom nieprzyjacielskim.6

Teren tak opisują, że od Tugeli aż do 
Spionskopu ciągną się jeden za drugim 
grzbiety, głęboko poprzecinane strumieniami, 
zaczem wojska atakujące muszą się rozdra-

Lwów 26 stycznia
Realizm, naturalizm już się wyczerpał, 

idawało się, jak gdyby literatura zstępowa- 
i, do grobu, a na jej miejsoe rozsiadała się 
ronika dziennikarska, przedrukowująca pro- 
okoly polioyjne i akty sądowe jako szozyt 
ealnej prawdy i ideał „dokumentów żyoio- 
ryoh*.

Nagle z pod kamienia tej rzekomej pra- 
rdy, który nieznośnym ciężarem przygniótł 
ałą1 twórczość literacką jakąś niewidoozną 
sozeliną wymknął się duch ludzki w górne 
fory, a im bardziej poprzednio był przygnie 
tony, tern wyżej teraz w górę wzleoiał. 
Ppadł między obłoki, których nie dojrzy 
miertelnik żywem okiem i zawisł tam ró- 
mie daleko od ziemi jak i od nieba.

Nastał czas mglistego symbolizmu, nie- 
isnego, niezrozumiałego, rwącego się gdzieś 
r niedojrzane przestworza, a mimo to wlo- 
ąoego za sobą oałun śmiertelny, w którym 
uoha na wieozny — jak się zdawało — spo- 
synek chciał ułożyć naturalizm.

Któtko tylko trwa? ten czas czysto przej- 
ńowy. U nas nazwisko Przybyszewskiego, 
izpasanego w treści a jak obłoki ciągle 
niennego i fantastycznego w formie stało 
ę sztandarem tego wszystkiego w literatu

rze, co z młodą siłą rzuciło się do szturmu 
na skostniałe szeregi pozytywne i liberalne.

I znowu za chwilę, prawie równocześnie 
nawet, powstali inni poeci. Dostrzegli, że o- 
błoki symbolów to jeszoze przecie nie niebo 
i postanowili zejść na ziemię, ale że nie o- 
garnęli widokręgu i nie wiedzieli, w którym 
iśó kierunku, więc postanowili stanąó w miej- 
sou a tylko donośnie wołaó: jesteśmy i ży­
jemy ! w odpowiedzi tym, którzy mniemali, 
że poezya umarła.

Własnym swoim głosem i samym fak­
tem egzystenoyi zachwyceni stali się ozoieie- 
lami czystej formy, niedbająo o jej treść. 
Takim mistrzem słowa stał się u nas Tet­
majer.

A tymczasem we wskrzeszonem ciele 
literatury zaczęła krew żywiej krążyć. W po­
zornym grobie, w który ją  naturalizm zako­
pał, wstawało nowe życie, nowe tchnienia 
szły przez świat, rodziła się nowa silna, na­
sza ziemska literatura, oparta stopą o ten 
pad( płaczu, ale z oczyma wzniesione mi ku 
ideałom.

U nas w Galicyi zaledwie słaby promień 
nadziei takiej literatury zabłysnął. Grono 
przyjaciół młodego Orkana chce w nim wła 
śnie widzieć zwiastuna przyszłej wielkiej wio­
sny artystyoznej] Być może, że ta nadzieja 
się sprawdzi.

W Warszawie, tam już skrystalizowała 
się formuła tej najnowszej ery. Uczynił to 
w ładnym, pełnym poezyi i polotu, tylko co

do pojęcia pomsty Bożej i siły ciała a ducha 
w jednym z ustępów nieco niejasnym artykule, 
zatytułowanym „Pierwsza odwilż*, umieszczo­
nym w Strumieniu, świeżo założonym przez 
W. Gąsiorowskiego dla nowyoh prądów ty­
godniku literackim, p. S. Pieńkowski.

Oto są Błowa jego:
„Znamienną oeohą dekadentyzmu jest cho- 

robliwośó i oderwaiaie się od życia. Po tym 
rysie poznać można sohyłkowoa bez względu 
na to, ozy kryje się; pod płaszczem realizmu, 
ozy też dekadentyzmu jawnego.

Dekadentyzm potępiano już niejednokrot­
nie — słusznie i niesłusznie — ale najbez­
względniejsze i niajniesłuszniejsze gromy na 
ten „kierunek* oiuka realizm, który tyle wła­
śnie różni się od. dekadentyzmu, ile otyłość 
rzeźn ka od otyłofioi Byrona.

Realizm ukicywa to, że jest spadkiem, 
chorobą, a u kry w 'aó mu łatwo, gdyń choroba 
jego jest jednocześnie chorobą tłumu, a tam, 
gdzie wszysoy s% chorzy, chorobę uznaje się 
za zdrowie.

Dekadentyzm7jawny jest to chory ary­
stokrata, który bada swoją chorobę, drwi z 
niej, ironizuje, gorzko nieraz w  samotnośoi 
rozpacza, waJlczy z nią i niena\ridzi je j, a 
sobą — ohor/m  pogardza.

Dekade ntyzm ukryty (realizm) — to 
chory dorobkiewicz, który ponad chorobę 
swoją nigdy się nie wzniesio, który zapomi­
na o zdrowiu i nietylko godzi się z losem,

biaó i Boerzy mogą naszych brać często w 
ogień krzyżowy.* Buller zapowiadając atak 
na Spiopskop, dodaje, że jestto wyskok gór, 
tworzący jedno skrzydło nieprzyjacielskiej 
pozycyi naprzeciw Trichards-Driftu (na lewem 
skrzydle Bullera) i oddzielający tę pozyoyę 
po drugiej pod Potgietere-Driftem (pomiędzy 
centrem Bullera a Boerów), i Spionskop pa 
nuje nad wszystkiemi prawie stanowiskam 
Boerów.

Dziennikarscy strategioy wiedeńsoy wy­
ruszyli z sążnistymi poglądami na zwycięstwo 
Warrena — przeczuwając nawet zniechęcenie 
Orańczyi_ów do dalszej walki. Zawiedli się... 
Zresztą niepewnem jest, czy Warren zajął 
był (i następnie postradał) istotnie sam Spi­
onskop, jak donosi Buller, ezy tylko jedną z 
jego odnóg poniższych, jak utrzymuje tele­
gram brukselski. Podobno Buller ma racyę.

Co się dzieje z konnym oddziałem Dun- 
donalda, który po zajęciu Spionskopu miał 
zająó tyły prawemu skrzydłu Boerów i z od­
działem Lyttletona, który miał wbić się klinem 
między Spionskop a oentrum Boerów, niewia­
domo Po stronie boerskiej mieli tam dowo­
dzić Botha i Cronje. We wtorek obiegała w 
Londynie mylna pogłoska, że Dundonald ze 
swoim oddziałem 2000-cznym został odcięty 
i wzięty w niewolę.

Wojna anglo-boerska zamienia się coraz 
bardziej w polowanie z nagónką, w której wo­
dzowie angielsoy swoje wojska napędzają pod 
straszne celnością karabiny i działa Boerów, 
którzy też są nieprzebrani w fortelach łowie­
ckich. I tak dopiero teraz donoszą, że Cronje 
użył pod Maggersfonteinem przeciw Methueno- 
wi następującego fortelu wojennego: Na szczy­
tach wzgórz ustawił swoich z karabinami He- 
nry-Martini i kazał im strzelać ciągle da­
wnym, dymiącym prochem u stóp zaś wzgó­
rza oddziały strzelców z karabinami Mausera 
i nabojami z prochu bezdymnego. Artylerya 
angielska bombardowała zatem przez cały 
czas pozyoye na górze, a tymozasem piecho 
ta angielska, nieprzeczuwająo niozego, doszła 
nieopatrznie na odległość 30 metrów od strzel­
ców, ukrytych w okopaoh i krzewach, którzy 
zdziesiątkowali ich w przeciągu kilku minut.

W senacie w a s z y n g t o ń s k i m  po­
stawił senator Pettigrew wniosek, opiewają­
cy, że aresztowanie żywności jako wojennej 
kontrabandy ma byó poczytywane za uozynek 
nieprzyjaźny.

Niemiecka n o w e l a  f l o t o w a  wyma­
gać będzie olbrzymich wydatków. W bieżą- 
oym foku wyniosą 169 milionów marek i po­
stępować będą rocznie aż do 323 milionów 
marek w roku 1916, razem 4.167*^ miliona 
marek. .Dodawszy do tego pożyozkę 769 mi­
lionów marek i te wydatki, które z ordyna- 
ryum budżetowego mają byó pokryte, to oka­
że się suma 4.9361/* mil. marek tj. więcej 
niż wynosiła cała kontrybuoya francuska w 
roku 1870/71.

Zmiany na t r o n i e  c h i ń s k i m  nie 
mogą zajmować ogółu, ile że cesarzowa na­
dal będzie prowadzić rządy za nieletniego 
nowego cesarza. Czy zmiana ta zaszła pod

ale owszem pyszni się, że jest takim jakim 
jest — otyłym, sapiącym, bezmyślnym.

Nie dziw, że obaj nie mogą się ^oier 
pieó, pierwszemu nerwy, wytwornośó i smak 
burzą się na widok zadowolonego mieszczu­
cha. Mieszczuchowi spać nie daje rozprzęża- 
jąoy wpływ ironii i pessymizmu. Pierwszy 
mówi otwarcie i brzydzi się obłudą. Drugi 
boi się tej otwartości i zawsze chodzi w 
masce zdrowia.

Z dwojga złego za lepsze uznaję deka 
dentyzm jawny, gdyż jest szlaohetny i o- 
twarty. Sam ochrzcił się mianem upadku i z 
tęsknotą do życia oczekuje śmierci, aby ustą­
pić nadchodzącej wielkiej przyszłości. Bez­
silny jest, ale choć słabym głosem woła o 
pomoc i o wielkość.

Realizm — przeciwnie. Siebie tylko u- 
znaje za zdrowie, swoją powszedniość — za 
jedyną miarę życia, nie nawołuje do niozego, 
nie oczekuje niczego, pełza na czworakach i 
okłamuje świat pustemi słowami o miłośoi, 
litości i równości.

Oba te odłamy literatury współczesnej 
równie dalekie są od życia. Nie zbawi noh 
ani drobiazgowe wnikanie we własną chorą 
duszę, ani osłanianie choroby swej morałem 
i tendencyą.

Oba te odłamy bytują każdy na swój 
sposób mimo, że na jednym grunoie siedzą— 
na piaskach teraźniejszości. Jeden jako ro­
ślina blada, wątła i bezwonna, drugi jako 
pałka gruba sucha i rosochata.

wpływem rosyjsko -francuskim, jeszoze nie­
wiadomo napewne. F r a n o y a uzyskała na­
reszcie rozszerzenie (o półtora raza) jurydyki 
swojej w S z a n g a j u .  Nowy kłopot gotują 
rządowi chińskiemu korsarze ohińsoy. Rozzu­
chwaleni ostatniemi powodzeniami, nałożyli 
znowu na jedną angielską firmę w Kantonie 
haracz 10.000 talarów, a na-dwie inne po 5.000 
talarów, grożąc, że w razie nieposłuohu biuro 
ich dynamitem w powietrze wysadzą. Władze 
chińskie udały się do konzulów po radę.

Z  A B B A Z T I .
Bawimy tu od pierwszych dni grudnia, 

jest nas dośó wielu Polaków i wszysoy się 
dziwimy, oi którzy dla kuraoyi tu bawią, że 
lekarze nas na grudzień wysłali. W oiągu 
pierwszych pięciu tygodni zaledwie 10 lub 
12 dni mieliśmy pogodnych, resztę urozmai­
cały nam wichry jak tora, zimny i przeni­
kliwy, męczący sirocoo z deszczem, tramon- 
tano i t. d.

Miewaliśmy też dla rozmaitości śniegi i 
mrozy. Można też śmiało powiedzieć, że zmien­
ność klimatu tutejszego bardziej się daje we 
znaki, niż u nas w Galioyi. Kto się nie za­
opatrzy. w garderobę na wszystkie pory roku, 
a przeważnie wiosenną ze sobą poprzywożo- 
no—temu dotychczasowa aura porządnie daje 
się we znaki. Tak zwane śniegowce a także 
wysokie kalosze są ta bardzo potrzebne, du­
że futra spotyka się często — na dragi dzień 
można wyjść w letnim paltociku. Ale te le­
psze niespodzianki są rzadkie, słota i zimno 
przeważają Nietylko jednakże aura przypo­
mina nam naszą ojczyznę.

Wszysoy niemal moi towarzysze, którzy 
z małymi wyjątkami po raz pierwszy tu ba­
wią sądzili, że jadą do południowej Ostendy. 
Tymczasem zastali małą osadę, złożoną z sa­
mych niemal wil. Ciągną się one jednem pa­
smem nad brzegiem morza, wzdłuż goicińoa 
z miasteczka powiatowego Voloski do Loyra 
ny prowadzącego, tworząc z tym gośoińce.i 
jedyną ulioę. Wille są ładne i dośó wygodnie 
urządzone, ale to i jedyny komfort, jaki tu 
znaleźć można — zresztą brndy, nieporządki 
i niedbalstwo zarządu kąpielowego widoczne 
na każdym kroku. Śmiecie w rynsztokach uli- 
oznyoh, to rzeoz zwyozajna, trotuary posiada 
tylko część Abbazyi najbliżej Voloski położo­
na, natomiast nowsze ęnartier od strony Lo- 
Yrany musi się obchodzić bez tego tak rozpo­
wszechnionego wynalazku. To też brniesz po 
kostki w błooie, a w dodatku po ciemku, bo 
ta ozęśó miejsoowośoi tak rzęsiście jest oświe­
tlona, że zabitym i obrabowanym można byó 
z łatwośoią, Instytuoya polioyi jest to rzeoz 
w Abbazyi także pr wie nieznana. Do szczę­
śliwców zaliozaó się może, kto spotka kiedy 
przeszedłszy oałą kbbazyę jednego polioyanta. 
A ten jedyny stróż bezpieczeństwa poroszą się 
wyłącznie w okolicy poczty, hotelu Stefania 
lub w willi Slatina (siedliska zarządu kura- 
cyjpego) tj. na przestrzeni 200 do 300 kroków.

A drzewem sztuki jest lipa ogromna w 
miesiącu lipou pełna kwieoia, ptactwa i oia- 
nia, miodem paohnąoa, śpiewem grająoa, Ży­
ciem darząoal

Najsroższa burza letnia nie potrąci pał­
ki steroząoej w ziemi i nie ożywi jej, a wą­
tłą łodyżkę zdepoe tylko bez śladu. Ale 
spójrzoie na lipę. Spójrzcie, jak kwiatem sy­
pie, jak czarnieje w gniewie, jak się gnie i 
prostuje, jak huczy i chłoszoze gałęźmi, jak 
staje oh wiłami cicha wśród grzmotów nieba, 
zamyślona, zapatrzona w dal... A gdy już 
przejdzie nawałnica, patrzcież! — z listowia 
gołąb ulatuje biały i w błękit mierzy.

Jego i  to broniła stara, moona lipa?
Taką jest sztuka.
1 nie chcemy tego lub owego „kierunku* 

ozy „prądu*; wszystko to jest doktryną. Ohoe- 
my żyoia, pełni życia. A życiem jest wszyst­
ko, co jest podniosłe i silne, wszechstronne i 
głębokie, wytworne i śmiałe. Kierunki istnie­
ją tylko dla historyków i epigonów. Dla ar­
tysty nie ma kierunku — jest tylko wolność, 
lub niewola, życie lub śmierć.

Literatura współczesna — to szpital z 
dwóoh wielkich sal złożony i z ogrodu. Sala 
realizmu — to bezkrwiśoi duoha. Sala dekan- 
dentyzmu — to przekrwieni duoha. W ogro­
dzie przesiadują zdrowieńoy.

A my ohoemy na pola, na lasy. Więo 
oto przeskoczyliśmy parkany, a choć na po­
lach śnieg jeszoze leży, ohooiaż — zaprawdę! 
— palcami zgrabiałemi odgarniamy skorupy

■ ■ ■ n  z s
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Po za ten rejon wychylić się nie odważy. To 
też włóozęgów pijanych spotkasz prawie co 
wieozora.

Jedyną do niedawna wieozoraą rozrywką 
byty koncerty kapeli oygańskiej w kawiarni 
Quarnero. Jeśli mieszkąńoy willi Ayram, za­
mieszkałej przeważnie przez Polaków, pragną
0 8 wieczorem ndaó się na ten konoert, u- 
zbroió aię muszą w latarki, nie ohoąo w dro­
dze kośoi sobie nadwerężyć. Ale taki poohód 
wkraozający z latarkami do pierwszej i pra­
wie jedynej tu kawiarni, nie robi żadnego 
wrażenia tak na tutejszych mieszkańcach, 
jak na zarządzie miejscowym, bo gnuśność
1 niedbalstwo jego są niewzruszone. I mogli­
byśmy mieć złudzenie, że mieszkamy na wsi 
gdybyśmy świeżego morskiego powietrza tu­
tejszego nie opłaoali na wagę złota. Droży­
zna i wyzysk panują tu na każdym kroku. 
Wszystkie europejskie miejoa kąpielowe lub 
klimatyczne są drogie, ale za to wszędzie 
z małymi wyjątkami znajdziesz ład, porządek 
i oohronę. Opowiadają tu, że jedna pani, 
mająo raz na wyjezdnem ze swoim właśoi- 
cielem hotelu jakiś mały kontrowers, a oi 
panowie są tu czasami prawie bezozelni, mu­
siała aż starostwo w Volosce (o trzy ówieroi 
mili stąd odległe miasteczko) wzywać na po­
moc, aby od gościnnego gospodarza odebrać 
zagrabione przez niego kufry. W Abbazyi 
samej nie było nikogo, ktoby ją  wziął w o- 
bronę.

Fiakier każdy przy każdej sposobnośoi 
zażąda podwójnej lub oonajmniej półtora na- 
leżytośoi, która jest i tak wysoką i widooznie 
im to uchodzi, bo żadne groźby ani skargi 
do zarządu me robią wrażenia na tyoh pa- 
naoh. To też pobyt tutaj dla pań, bez mę­
skiej opieki, jest szczególnie niemiły.

Opróoz spaoerów dalszyoh, dostępnych 
tylko dla osób zupełnie zdrowych i tak zwa­
nego parku, ogrodu obejmująoego zaledwie 
może1!^ przestrzeni ogrodu pojezuiokiego — 
jest tu jeden tylko spacer t. zw. „Strandweg*. 
Jest to bardzo piękna śoieżka samym brze­
giem morza się ciągnąoa, podmurowana, nie 
wszędzie atoli zaopatrzona baryerą i oświe­
tlona tylko w tern miej sou, gdzie do parku 
lub do gościńca przytyka. Wycieczki morzem 
do Fiume, Poli, na wyspy Cherso i Lussin są 
prawdziwą rozrywką, jaką tu mieć można, 
a odbywają się one 2 lub 3 razy na ty­
dzień.

Z muzyki nie wiele skorzystać można. 
Nie natęża się ona nigdy a w zimie tern 
mniej. Można ją  wprawdzie słuohać dwa ra­
zy dziennie po półtora godziny, ale w kawiar­
ni Quarnero, pi zapełnionej zawsze, dusznej i 
zadymionej. Kapela ta z 20 muzykantów zło­
żona — mimo to — poohłania 42000 koron 
rocznie.

Poznawszy Abbazyę, żal zbiera, że tyle 
polskiego grosza tam zostaje — bo ozy dla 
kuraoyi ozy rozrywki grosz prawie że stra- 
oony. Łazienki dla oiepłych kąpieli morskich, 
które są punktem oięźkośoi tutejszej kuraoyi, 
są dość licho urządzone a bielizna, którą do 
kąpieli podają, także nie grzeszy białością. 
I Niemoy mają odwagę mówić o „polakiem 
gospodarstwie*! P.

Do słów tych dodać możemy tyle, iż 
już przed kilku laty nasz korespondent wie­
deński p. O., pisząc o Abbazyi, zakońozył tą 
uwagą: „Dobrze jest być w Abbazyi, ale — 
portyerem w hotelu Stefanii."

lodu, przecież — mgły już nasuwają się i 
wsiąkają zwolna mgły przed wiosenne, pod 
któremi taje śnieg — a ziemia wzdyoha pod 
ich zapładniająoem tchnieniem.

Staroy tylko dowiadują się w kwietniu, 
że wiosna nadeszła. My — młode mamy noz­
drza, woześniej, niż kuropatwy wiosnę wita­
my i choćby wodą z przerębla czerpaną pi­
jemy zdrowie pierwszej odwilży.

Pierwszy wiatr miękki, upająoy dotknął 
nam twarzy, jak swawolna ręka dziewczyny. 
Wielkie pragnienie budzi się dookoła, pragnie­
nie mocy i podniosiośei tycia.

To jest naszą odwilżą ; wiatr sztuki ją 
niesie i wpiera się oiepłą piersią w zimę, w 
obojętność, w martwotę, w tępość.

Być może, iż przejdziemy przez gród 
tego pokolenia, jak dobosze bez wojska i ga­
pie uliczni śmieohem nas obrzuoą wszystko 
być może, ale dźwięki pobudki nie zamrą 
przez to. O tern wiemy, a i to wiemy, że 
szozelina, która utworzyła się przed wiekami 
pomiędzy tłumem a twórcą rośnie oiągle i 
jest już przepaśoią, że z tamtej strony na tę 
nikt jej nie >_doła przekroczyć, że mówimy 
do nieznanej nam garści ludzi rozrzuconych 
wśród tysięcy — i że możemy mówić do nich 
głośno i otwarcie pośród głuchych.

Tak jtst. Szczera przyroda wyohowała 
nas i wszczepiła nam w krew swoje zwy- 
ozaje: ona dla urodzenia jednego drzewa, 
jednego kwiatka lichego rzuca na wiatr mi­
liony ziaren.

Od sztuki żądamy mocy i podniosłośei, 
od artysty — sił i odwagi. A nie są to ozcze 
słowa.

Żądamy od artysty odwagi, ażeby wbrew 
groźbom i śmiechom zerwał z szarańozą tłu­
mu i poszedł tam, dokąd go woła głos prze­
znaczenia. Żądamy od artysty sił, ażeby mógł 
wytrwać w samotnośoi z okiem zawsze zwró- 
oonem w siebie, to znaczy w to, oo jest w 
nim najpiękniejsze i najwyższe ; ażeby mógł 
sam doskonalić się oiągle i rosnąć bez wzglę­
du na to, czy otoozenie doskonali się wraz 
z nim i rośnie, ozy też maleje; ażeby mógł 
mówić, mimo że nikt go nie słuoha; ażeby

Kioniczka paryska.
(Akademia sztok pięknych. — Wystawa w klubie Yolney. 
— P. Brunetiere. — Wybory do akademii, — Teatr i pan­

na Booeza.)

Izba deputowanych wyznaozyła specyal- 
ny kredyt dla utworzenia oddzielnyoh klas 
wykładowyoh dla kobiet w paryskiej akade­
mii sztuk pięknyoh. Dotyohozas, lubo kobiety 
w zasadzie były na kurs* dopuszczane, w 
praktyoe nie korzystały prawie nigdy z tego 
przywileju. Płeć brzydka okazywała kobie­
tom nieohęć tak wyraźną, iż je j nawet wła­
dze akademiokie nie mogły poskromić. Obe- 
onie przyszłe artystki zabezpieozone będą od 
owyoh prześladowań.

W klubie Volney otwartą została doro­
czna wystawa sztuki. Jak zwykle, nagroma­
dź iły się tu dzieła mistrzów obok prób zale­
dwie amatorskich. Najświetniej reprezentowa­
ne jest malarstwo portretowe; na pierwszem 
miejsou należy postawić płótna pp. Benjami­
na Konstanta, Humberta, Bonnata. Sędziwy 
Karol Duran wystawił „Kobiety w kąpieli"; 
obraz ten śmiałością pomysłu przypomina 
głośne niegdyś „Śniadanie na trawie* Mane 
ta, w wykonaniu jednak brak silniejszego 
rozmachu. Paweł Buffet dał „Targ na konie 
w Abisynii" — wspomnienie z pobytu w kra­
inie Menelika, którego wymalował, zdaje się, 
jedyny dotyohozas portret.

P. Ferdynand Brunetiżre, znakomity pu- 
blioysta i redaktor Revue des deux mondes ba­
wi obecnie w Rzymie. W tyeh dniach ma 
wygłosić w Watykanie odczyt o filozofii 
chrześcijańskiej Bossueta. Pisma franouskie 
donoszą, iż Ojoieo św. wielki wielbioiel ta­
lentu p. Brunetićre’a, pragnął knieoznie być 
obeonym na tym odozyoie i z żalem uległ 
przełożeniom lekarzy, którzy obawiali się dla 
Jego Swiątobliwośoi zmęozenia. Odozyt odbę­
dzie się w sali Klementyny wobeo najwyż- 
szyoh dostojników Kościoła.

Akademia francuska jest znowu wido­
wnią bardzo żywych intryg i walk. Chodzi 
o wybór „nieśmiertelnego" na miejsoe zmarłe­
go w zeszłym roku Paillerona. Najwięoej szans 
ma kandydatura p. Edwarda Hervieugo, au­
tora „L ’armature". Ale nie brak i innych 
kandydatów, jak np. pp. Henryk Fouąuier, 
Faguet, Lami eto. Spostrzegłszy, iż teraźniej­
sze usposobienie większości ozłonków akade­
mii jest przyohylne dla p. Heryieugo, współ­
zawodnicy postanowili odwleo datę wyborów. 
Mieli nadzieję, że zyskując na ozasie, wpłyną 
na losy głosowania.

Pozyskawszy dla swyoh planów sekreta­
rza stałego akademii p. Kajetana Boi*sier’a, 
już mieli nadzieję zwyoięstwa; dzień wybo­
rów • ostał odłożony do kwietnia. Leoz wów- 
czas przyjaciele p. Hervieu’go oburzyli się. 
Ostatnie ozwartkowe zebranie pod kopułą by­
ło tak ożywione, jak już dawno nie pamiętają; 
chwilami przypominało pesiedzenia izby depu- 
towanyoh. Ostatecznie stronniotwo p. Her- 
rięn’go zwyoiężyło, datę wyborów oznaozono 
na dzień 15 lutego i autor „Armatury" ma 
wszelkie szanse zostania.nieśmiertelnym. Cho­
ciaż — w ciągu paru tygodni — pewne salony 
literackie, wyrokująoe zazwyozaj o los.e gło­
sowań w akademii, mogą zmienić wiele...

Teatr franoaski wystawił dramat p. Ga- 
stona Devore pt. „La Consoienoe d’enfant“ . 
Treścią sztuki jest walka tooząoa się w serou 
dzieoka, które zmuszone jest sądzić surowo

mógł budować i patrzyć z ufnośoią na zamki 
swe, ohooiaż nikt w nioh jeszoze nie mieszka. 
Na to potrzeba wielkioh sił.

Żądanie to nasze — jedno z wielu ~ nie 
jest ohyba „kierunkiem ?“ Jest to nawet 
„rzeoz stara, jak świat"; ale świat jest je ­
szoze bardzo młody i biada temu, kto sta­
rzeje się w tak młodym świeoie.

Biada temu, kto zatraoiwszy zmysł po 
tęgi i wielkości duoha ludzkiego, choe świat 
zdobywać materyalnem bogaotwem, pychą 
kupiecką; kto jęczy i płacze nad nędzą ży- 
oia, kto przywiązuje się sercem czułem do 
istnień złamanyoh i podtrzymuje słabość za­
miast ją  wykorzeoiać; kto ze wstrętem i nie­
ufnie patrzy na siłę, a przemoo jedynie ohoe 
odpierać sprawiedliwością i pomstą bożą.

Wielkość sztuki jest wielaośoią żyoia; 
sztuka i życie tak są związane ze sobą, jak 
płuoa z krwi obiegiem; gdy płuca przestaną 
oddyohać — oiało martwieje.

Zaduoh trupi panująoy w atmosferze 
naszego życia dawno już ostrzega o niebez­
pieczeństwie. Suohoty pozytywizmu i reali­
zmu dobiegają końca: ostatniem ioh stadyum 
jest ceglasty rumienieo i gorączką błyszczące 
oozy dekadentyzmu.

Więc ohoemy powietrza lasów sosnowych, 
którymi obszywają się górskie łańouohy sztu­
ki wielkiej, ohoemy płuo szerokioh i ud po­
tężnych i dlatego zwracaliśmy się do bogów, 
do pierwotnego żyoia praojców naszyoh, skąd 
otrzymamy trwałe podstawy - kultury rdzen­
nie rodzimej, skąd wyrośnie zarówno poezya 
nowa, jak i muzyka i malarstwo, skąd wre­
szcie popłynie nam niczem niezastąpiony, 
niewyozerpany i najgłębszy prąd rasy, któ- 
rej — żyjąo powierzohownie pod powierzcho­
wnym wpływem Zaohodu — n ie  t k n ę l i ś ­
m y  j e s z o z e .

Wskazujemy cel i źródła. Bieg, drogi i 
środki są już rzeczą talentów.

czyny własnego ojoa. Myśl przewodnia jest 
śmiało i oryginalnie postawiona; rozwiązanie 
słabsze. Wogćle sztuka doznała niewielkiego 
powodzenia z powodu braku wyraźniejszej 
charakterystyki postaoi i niedostatecznego spo­
jenia akoyi. Pierwsze to jednak większe dzieło 
sceniczne młodego autora wyprowadziło na aw 
niewątpliwy talent, który z czasem może wy­
dać piękne owoce Gdy wspominam o Teatrze 
franouskim, muszę zaznaozyć, iż przed kilku 
dniami rozeszła się pogłoska o wystąpieniu 
panny Wandy Bońoza z tego teatru. Panna 
Bońoza jest dotychczas „pensyonowaną", nie 
zaś „stowarzyszoną", pragnęłaby natomiast jak 
naprędzej powięk zyó grono stowarzyszonych. 
Więo stąd niezadowolenie i pogróżki dymisyi. 
P. Olaretie ułagodził jednak nieoierpliwą am- 
bioyę pięknej artystki słodkiemi obietuioami 
i burza w szklance wody uciszyła się: panna 
Bońoza została w domu Moliera

Artystyczna pantomina
Coraz ozęstsze stały się w ostatnich la- 

taoh narzekania krytyki na nadnżyoie „pan- 
tomin" na scenach angielskioh. Biorąo za o- 
snowę popularną gadkę, baśń lub legendę, jak 
kopciuszka albo Aladyna, albo kota w butaoh 
eto. wykręca się pierwotny jej sens, dodaje 
się rozmaite epizody postronne, bez najmniej­
szego sensu, a usprawiedliwiające się tylko 
tern, że dają okazyę do wspaniałej soenioznej 
wystawy, zaprawia się oałość epizodami pła­
skiego komizmu, okrasza błazeństwami i mu­
zyką trywialną, jednem słowem stwarza się 
z tych pstrokatych żywiołów istny bigos hul­
tajski. Ze sztukę dramatyczną „pantominy" 
nie mają najmniejszego związku. Dawane są 
niby dla dzieoi w świąteozne wakacye, ale 
rozsiadająo się na kilku, ozasami na kilkuna­
stu scenaoh przez długie miesiące, te sztuki, 
bawiąoe chwilowo oko, a zostawiając umysł 
czozym, przynoszą uszczerbek dramatycznej 
sztuoe i obniżają zmył artystyczny.

Krytyka angielska sarkała sobie swoją, 
drogą, a dyrektorowie teatru przedstawiali 
rok w rok „pantominy". I cie można się im 
dziwić. Zapewniało im to grube zyski i nie 
potrzeba było przewidywać „fiasoa". Fabry- 
kanoi takioh sztuk umieją zawsze znaleźć 
„olou* do powodzenia, wyzyskują wypadki i 
motywy współozesne, wprowadzają arlekina- 
dy, a do „szufladkowanej" sztuki nie trudno 
dodawać lub odejmować nowe czynniki-

Więc i w tym roku mają trzy wielkie 
londyńskie teatra i pięć drugorzędnych różne 
pantominy, w któryoh fylko tytuł j>st od­
mienny, ale wszystkie są ułożone wedle jednej 
i tej samej recepty. Rpzumie się, że obeona 
wojna, którą bezczelnie wyzyskują Musio-Halle 
odgrywa w tych sztukaoh także rolę główną, 
a nędzne karykatury nieprzyjaciela, któremn 
wystaroza bić Auglików na polu bitwy, stają 
się okazyą hałaśliwych manifestacyj patryo- 
tyoznyoh. Jest to jeszoze nowy powód nie­
smaku, jakie te widowiska budzą w rozu­
mniejszym widzu.

Jeden był tylko sposób rywalizowania 
z pantominami na ich własnym gruncie. Po­
nieważ są one z natury rzeozy czarodziejskie­
mu sztukami, należało przeciwstawić im ideal­
ną, doskonałą sztukę czarodziejską. Można 
było mniemać, że nietylko publiczność garnie 
•ię do tej ostatniej z zapałem, ale że jedno- 
oześnie wskazana zostanie teatralnym pisa­
rzom droga naśladowania i dc sukoesu.

Pokaże się w przyszłości, ozy ta druga 
część zadania spełniona będzie, ale pierwsza 
już miała miejsoe. Krytyka i publioznośó 
przyjęła z gorąoym, ze szozerym zapałem 
przedstawienie arcydzieła w sferze sztuk cza­
rodziejskich : „Sen nooy letniej* Szekspira.

Wystawił je na wielkiej scenie swego 
teatru „Her Majesty" z królewską wspaniało­
ścią i nieskazitelnym artystyoznym smakiem 
p. Tree. Jako aktor p. Tree dokłada wszelkich 
starań, aby wziąć spadkobierstwo po Liyingu 
i jedną szekspirowską sztukę wystawia po 
drugiej. I pieniężne powodzenie mu dają 
i wzmagają jego pozyoyę w świeoie sztuki. 
Ostatnim jego tryumfem był „Król Jan“, obe­
cnie wziął się do „Snu nocy letniej" młodo- 
oianego arcydzieła Szekspirows iego, w któ- 
rem rozigrana jego fantazya pomięszała świat 
greoki z angielskim, a bohaterskie postacie 
Hellady z sylfami i wieszozkami dębowyoh 
lasów.

Nie potrzeba pzzypominaó tego rozko­
sznego poematu dramatycznego i tej powi­
kłanej miłosnej historii, w której królowa 
Amazonek i bohaterki ateńskie dają się wo­
dzić za nos figlarnym dachom i kochają się 
zapamiętale w ośle, gdzie królewskie stadło 
wieszozek i sylfów Tytania i Oberon miesza 
się do losów świata zwykłyoh śmiertelników 
Niema nawet najpowierzchowniej obznajomio- 
nego z literaturą ozłowieka, a któryby nie 
znał tego jej kw iatu, tak samo jak nie ma 
znawcy muzyki, któryby nie rozkoszował się 
w partycyi Mendelssohna, do tej fantazyi 
dramatyoznej napisanej.

P. Tree dał temu wznowieniu Szekspi­
rowskiej sztuki godne jej ramy. Nigdy dotąd 
nie otoozono jej takim blaskiem. Elektrycz­
ność przyszła mu w pomoc wszeohmoonie i 
zrobiła ze soen, w któryoh pląsają elfy pod 
konarami drzew, istotną rozkosz dla oka. 
Wszystkie główniejsze role obsadzone są 
prze/ pierwszorzędnych artystów i nigdy, nie 
widziano piękniejszego Oberona, niż w pani 
Nilson, powabniejszej Tytanii niż w pani

Tree i Bottoma o jowialniejszym humorze 
niż sam p. Tree.

Oto widowisko doskonale i plastycznie 
piękne Niezawodnie pozostanie na soenie przez 
długie miesiące. E. T.
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Przeniesienie. Minister sprawiedliwości 
przeniósł sędziego powiatowego Stanisława 
Nowosielskiego z Pruchnika do Roźniatowa.

Przydział okręgu konserwatorskiego. 
Kierownik ministerstwa wyznań i oświaty, 
zezwolił, aby nowoutworzony powiat polity­
czny Przeworsk dla spraw konserwatorskich
I sokcyi przydzielono konserwatorowi dr. Ję­
drzejowi księoiu Lubomirskiemu, dla spraw
II sekoyi konserwatorowi Janowi hr. Szep­
tyckiemu, a dla spraw III sekoyi konserwa­
torowi dr. Franoiszkowi Piekosińskiemu.

Komitet wykonawczy dla udziału Gali- 
oyi w wystawie paryskiej, zbierze się w nie­
dzielę o gocfz. 5 popołudnia w pawilonie zbu­
dowanym na dziedzińcu pałaou dawniej Bie- 
siadeokich gdzie interieur artystyozne prze­
znaczone na wystawę zostanie umieszczone. 
Namiestnik hr. Piniński który miał jutro wy- 
jeohaó ze Lwowa do Wiednia, odroczył swój 
wyjazd do poniedziałku rana, aby być obe­
onym osobiście na wyborze tyoh sprzętów z 
owego interieur, które by można było sprzedać 
w Paryża i tyoh, które należałoby zaohowaó 
dla kraju jako wzory dla naszego rzemiosła.

Sprawa krakowskiej pożyozki wodocią­
gowej w aumie 3,600.000 koron, została w wy­
dziale krajowym załatwioną. Wydział krajo­
wy upoważnił już bank krajowy do wydania 
promesy tej pożyozki. Jako delegat miasta 
Krakowa bawił we Lwowie od dwóoh dni w 
tej sprawie prof. Dr. Leo.

Najtańsi i najlepsi! Słowo Polskie, które 
mu od 1 lutego ma się narodzić syn niepra­
wy, Wiek XX, aby, gdy ojca zabiorą wie­
rzyciele, pozostał dziedzio rozdrapanego a 
kasy oszozędnośoi ćwierć miliona — prowadzi 
obeonie wesołą polemikę z Guzetą Lwowską 
na temat: kto kogo rabuje?

Abonenoi Słowa Polskiego, którzy to pi­
smo prenumerują dla wspólnośoi zasad a nie 
dla samej jego taniości, powinni być przeko­
nani, że nie ma uozciwszego, poczytniejszego i 
lepszego dziennika, aniżeli Słowo Polskie, oo 
ono samo stara się codziennie wmawiać w 
nasze społeozeństwo bądź to grafioznemi 
przedstawieniami, bądź to zapewnieniami ad- 
ministracyi, lub wreszoie ćytatami z korespon- 
dencyi potersburskich Kraju, pisanymi przez 
stałego współpracownika Słowa.

Gazeta Lwowska udowodniła Słowu, iż 
przedrukowało jej korespondenoyę z Rzymu 
bez przytoozenia źródła a nawet bez sygni.- 
tury korespondenta* Słowo w odpowiedzi za­
rzuca Gazecie Lwowskiej, że „żywi się jego 
telegramami" na co znowu Gazeta odpowiada, 
że tego jej nie potrzeba, bo mą własne tele­
gramy.

I słusznie, bo te same telegramy, które 
mają jakąś wartość, a które ma Słowo, mają 
też wszystkie pisma lwowskie, wszystkie bo­
wiem ozerpią je  za opłatą z fili biura kore­
spondencyjnego. Zresztą, jeśli kto, to Gazeta 
Lwowska nie ma potrzeby oglądać się na 
koszta. Jeżeli nie zapłaoą ioh abonenoi i in- 
seraty, to zapłaoi rząd z kieszeni podatników 
i ohyba Słowo powinno się radować, że o ile 
z niego Gazeta Lwowska ozerpie informaoye, 
o tyle mniej przyjdzie jego wydawoom do- 
płaoaó na wydawnictwo urzędowego dzienni­
ka. Ładnie też Gaz. Lwowska wyglądałaby 
pod względem autentyoznośoi, gdyby „żywiła 
się* specyalnymi telegramami Słowa\

O uozoiwośoi Słowa świadozy natomiast 
bardzo pięknie list p. Stanisława Karpowicza, 
redaktora Przeglądu Kucharskiego, który pisze: 
„Słowo Polskie, moralizujące wszystkioh i 
wszystko, ilekroć w grę wohodzą jego intere­
sy, zmienia wobeo słabszyoh te swoje zasz­
czytne zasady. Tej „siły przed prawem* do­
świadczył ubożuohny Przegląd Kucharski, któ­
rego zeszło oozne, zupełnie oryginalne przepi­
sy kulinarne, zostały dosłownie przedrukowa­
ne w kalendarzu Słowa Polskiego na r. 1900, 
mimo, że były zaopatrzo: e uwagą „przedruk 
wzbroniony*. „Uozoiwe" Słowo Polskie prze­
drukowało je  naturalnie bez zaoytowania 
źródła*.

Kratter, który już zupełnie jest zdrów, 
przybyć ma we wtorek do Lwowa,

W Tarnopolu podczas piątkowego przed­
stawienia „Pajaoów" w sali Sokoła w antrak­
cie eksplodowała lampa na soenie, skutkiem 
ozego nafta wylała się i zajęła. Pan L. B. 
widząc groźną sytuaoyę, chwycił płaszoze 
muzykantów wojskowych i nimi ogień u- 
gasił.

Z Żółkwi piszą nam: Tutejsza szkoła 
męska, której poozątek sięga jeszoze ozasów 
Teofili Sobieskiej, matki naszego wielkiego 
bohatera, fundatorki klasztoru Dominikanów, 
gdzie szkoła ta przez dwa wieki była umie- 
szozoną, a która wielu sławnyoh Polaków wy­
ohowała, przeniosła się przed kilku laty do 
nowego budynku. Qd tego też ozasu, ohooiaż 
do dzisiaj zwaną jest dominikańską, z żalem 
to podnieść należy, traci stopniowo swój d 
wny oharakter polski, a przybiera polor ru­
ski. Aby się o tern przekonać, dośó jest wejść 
do tego budynku: w kanoelaryi nauozyoiel- 
skiej, na korytarzaoh panuje prawie wyłą- 
oznie ruszczy zna, jakby nauozyoiele polskie­
go języka nie znali. Stąd język ruski prze­
nosi się także i do klas, gdyż za nauozyoie- 
lami i młodzież szkolna zaozyna przybierać 
postawę wrogą wszystkiemu oo polskie.

W ykwitem też tego był fakt, iż niedawno 
jeden z uozniów podobno z klasy nanozyoie- 
la Tatuoha znieważył portret Miokiewioza. 
Wiele daje to do myślenia tembardziej, iż 
nauozyoiel ten żądał, aby w westybulu szkol­
nym umieśoió popiersie Szewozenki, piewoy 
hajdamaozyzny. Dalszym skutkiem wkrocze­
nia radykalizmu w mary szkolne jest niena­
wiść między młodzieżą i częste bójki. Doma­
gamy się tedy od władz szkolnyoh, aby na­
uczyciele Polaoy nie byli z tutejszej szkoły 
usuwani, a zamiast nioh śoiąg&ni rusoy rady- 
kali.

Jeżeli który z nauozyoieli Polaków u- 
stąpi z posady, to należy po nim mianować 
tylko' Polaka a jeżeli Rusina, to takiego, któ­
ry nie będzie języka Polaków się wstydził, 
jakby ozegoś złego. Zło należy ze stolioy po­

wiatu usunąć, aby nie przeniosło się na sam 
powiat. M. S.

Zarysowany most kamienny na Serecie 
uzupełniono już drewnianą konstrukoyą tak, 
że pooiągi będą mogły ohoó ostrożnie przezeń 
przejeżdżać.

Cenę nafty postanowił podnieść austrya- 
oki kartel rafinerów i to już 1 lutego. O ile 
cena zostanie podwyższona, kartel ogłosi do­
piero przed samym 1 lutym.

Pożary. Z Opawy telegrafują nam 27 b. 
m. że w Boguminie na dworou spłonęła fa ­
bryka oliwy, będąaa własnością spółki wro­
cławskiej. Ćzęśó fabryki wraz z maszynami 
zgorzała do szczętu i tylko kotlarnię zdołano 
uratować. Zato zapasy prawie wszystkie oca­
lono.

Z Łodzi telegrafują nam 27 b. m. że po­
żar pochłonął tam onegdaj przędzalnię ba­
wełny Rosenblatta. Mury fabryki runęły i 
pod gruzami swymi pogrzebały sześoiu robo­
tników. Pięoiu inLyoh robotników odniosło 
ciężk-e rany.

Spalona fabryka była gmaohem trzypią- 
trowym. na ul. Karola, a przędła bawełnę z 
odpadków bawełnianyoh i miała motalnie. 
Straty w budynku, maszynach i zapasach 
wynoszą do 400.000 rubli, ubezpieczenie zaś 
opiewało na milion Szukanie rannych i za­
bitych pod gruzami trwa bez przerwy.

Książę Maciej Radziwiłł wybrany zo­
stał onegdaj prezesem warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności. Nowowyorany pre­
zes pochodzi z linii Radziwiłłowskiej „na 
Szydłowcu*. Maciej Józef Konstanty Waw- 
rzynieo Justynian Stanisław ks. Radziwiłł 
urodził się 17 września 1842 w Połoneczee, 
jako drugi z kolei syn ks. Konstantego, szam- 
belana i b. oficera b. wojsk polskich i Adeli 
z Karnickich ks Radziwiłłów, ks. na Szy- 
dłowou Połoneczee. Do szkół nozęszczał w 
Wilnie, a po ioh ukończeniu studya uniwer­
syteckie rozpoozął w Moskwie, ale potem wy­
jechawszy za granicę, dokończył ioh w Bru­
kseli na wydziale prawnym uniwersytetu 
tamtejszego. Powróoiwszy do kraju, Maoiej 
ks. Radziwiłł osiadł w rodowej Połoneczee, 
do której poślubiona w Rzymie d. 25 listopa­
da 1867 r. Marya z hr. Krasińskich, córka hr. 
Stanisława i Doroty z ks. Jabłonowskioh, 
wniosła swemu małżonkowi jako wianq dru­
gie do ora w bliskości Warszawy, Zegrze, w 
powieoie pułtuskim.

Pole praoy ziemiańsko i rolniozo-ekono- 
mioznej sobie upodobawszy, Maoiej ks. Ra­
dziwiłł z doświadozeniem, latami n&bytem, 
stał się wytrawnym znawoą stosunków rol- 
nyoh i w tym zakresie dawniej już uozestni- 
ozył w komiteoie do uregulowania spraw 
ozynszowników, od roku zaś jest gorliwym 
członkiem dwóoh komisyj : warszawskiego 
komitetu oohrony leśnej i komisyi propina- 
oyjnej. Wyznawaną teoryą wzorowego rolni- 
otwa urzeczywistnia i stosuje w praktyce, 
prowadząc wzorowe gospodarstwo rolne, ho­
dowlane i przemysłowe w dobrach swyoh, a 
nadto w dobraoh nieświeżskioh, jako pełno­
mocnik ordynata Antoniego księoia Radzi­
wiłła.

Ogółem towarzystwo dobrooaynnośoi od 
początku swego istnienia, t. j. od 85 lat, 
miało dziesięciu prezesów i trzynastu wicepre­
zesów.

Poczta gołębia. Prowadzone od 6 mie- 
sięoy we Francyi próby przesyłania przez 
ocean korespondenoyi za pośrednictwem wę­
drownych gołębi tak pomyślne wydały rezul­
taty, że frauouski zarząd marynarki podczas 
przyszłych manewrów tym sposobem komu- 
nikacyi posługiwać się pragnie. Kompania 
transatlantycka ofiarowała swoje usługi do 
urządzenia poozty gołębiej nad kanałem La 
Manche. Doświadczenia ozynioue na linii 
Harre—New-York dowiodły, że przestrzeń 
przebywana przez gołębie dosięga 500 kilo­
metrów i że w obu kierunkaoh przynoszą ko­
respondenoyę w ciągu 24 godzin. Na 32 do­
konane podróże, jedna tylko była zawo­
dną, a zginęła zaledwie jedna trzecia część 
gołębi.

Zarobek Shakespearea uznawanego gię­
ty ohozas za ubogiego ozłowieka, był wz do 
dnie dosyć znaczny. Nowy biograf sławne­
go tragedyopisarza Sidney Lee w studyum 
swojem rozbiera szozególowo kwestyę finan­
sowego położenia autora „Hamleta.* Otrzy­
mywał on za każdą sztukę napisaną dla tea­
tru od 6 do 11 funtów sterlingow a 4 za 
przeróbki. Z tego źródła Shakepeare w roku 
1599 zarobił około 20 funtów st. jako aktor 
zaś pobierał pensyę 110 f. st. Tych 130 f. st. 
na owe ozasy dorównywały wartością tysiącowi 
f. st. dzisiejszemu. Jednooześnie Shakespeare 
był współwłaścicielem teatru Globe i pewną 
tantyemę pobierał z przedstawień w teatrze 
Biaokfriars. Przynosiło mu to dochodu od 200 
do 400 f. st Ogółem Lee ooenia dochody 
słynnego tragedy o pisarza w najkorzystniej­
szych dla niego lataeh 1699—1611 do 600 f. 
rocznie, co się równa 5000 f. st. tegoczesnym. 
Mógł też zostawić po sobie 350 funtów go­
tówki i znaczną posiadłość w Straffordzie. 
Zastanawia tylko to, że gdy jako aktor i 
przedsiębioroa teatralny Shakespeare duże 
stosunkowo miał zyski, utwory jego drama- 
tyozne tak mało przez współczesnych były 
cenione.

Osobliwy rachunek. Uozony Anglik Al­
fred Arkas wyrachował, że w przeciągu 12 
miesięcy człowiek wymawia 11,800 000 wyra­
zów i wymionia 1200 uśoisków dłoni, któryoh 
siła byłaby dostateczną do wprawienia w ruch 
lokomotywy o 80 beozkaoh. Powiekami przez 
ten przeciąg ozasu porusza 94.900 razy, zuży­
waj ąo na to siłę muskularną mogąoą unieść 
ciężar 26 klgr. Obliozająo kroki jego ozłowiek 
przez ozas roku uchodzi drogę równą dłi ;o- 
ści przestrzeni dzieląoej Londyn od Konstan­
tynopola.

„Bez stempla", najświeższy walo Rolla 
wykonany zostanie na balu prasy, który się 
odbędzie duia 14 lutego r. b. w saiaoh ka 
syna miejskiego.

Bilety na bal dzisiejszy 28 bm. na rzeoz 
oświaty w koloniach polskich można naby­
wać za zaproszeniami w niedzielę od godzi­
ny 10 rano do 6 wieczór w lokalu towarzy­
stwa handlowo-geografioznego, Chorąźczyzna 
1. 17. Od godziny 71/* bilety sprzedawane bę­
dą przy wejśoiu na salę.

Artystyoznie malowane karnety przezna- 
ozone na bal 28 bm. wykońozone w pracowni
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prof. artysty malarza Rybkowskiego, członka 
komitetu, wystawiono na widok publiczny w 
sklepie Bromilskiego.

Kalendarz.
W niedzielę 28 stycznia Karola W. — 

Petra Weryh.
Wschód słońca d. 28 stycznia o godzinie 

7 min. 42, zachód o godz. 4 min. 47.
W poniedziałek 29 stycznia Franciszka 

Salez. — Antonya Weł
Wschód słońca d. 29 stycznia o godzinie 

7 min. 41, zachód o godz. 4 min. 48.

Nowoczesne lekarstwa.
Wiadomo oddawna, że organizm nasz 

po dłuższem zażywaniu jednego i tego same 
go lekarstwa szybko przyzwyczaja się do 
niego. Lekarstwo przestaje działać skute­
cznie. Naprzykład od czasu do ozasu musimy 
zmieniać niewinne środki, usuwające ból gło­
wy, jeżeli pragniemy, żeby skutkowały. Z te­
go powodu może zdrowy włościanin zażywać 
dozy arszeniku, któreby zabiły człowieka 
przyzwyczajonego do lekarstw. Medycyna 
musi zatem bezustannie wynajdywać nowe 
lekarstwa, któreby zastąpiły stare mniej sku­
teczne. Zresztą nad zestawieniem lekarstw 
łamią sobie głowę chemicy, lekarz wypróbo- 
wuje jedynie nowe środki i obserwuje ioh 
skutki terapeutyczne.

Najczęściej używane są środki przeciwko 
febrze, ale w ostatnich latach niewiele poja­
wiło się nowych medykamentów, lekarze bo­
wiem coraz częściej są zdania, że jest prze­
ważnie febra zbawienną reakcyą, samopomo­
cą organizmu przeciwko drobnoustrojom szko­
dliwym wytwarzającym trucizny, zaezem ozę • 
stokroć, najlepsza: pozostawić febrę swemu 
losowi. Najstarszym środkiem przeciwko fe- 
bryoznym chorobom jest rhinina, którą w o- 
statnioh latach zastąpiła talina, antyfebryna 
i fenacetyna. Najpopularniejszym lekarstwem 
jest atoli antipiryna, bo rozprasza się w żo­
łądku najłatwiej i działa szybko. Obok anti- 
piryny, zapisują lekarze łagodniejsze, powol- 
fciej działający środek: piramidon. Głośna 
migrenina jest preparatem z antipiryną, ale 
nieszkodliwym dla chorych na seroe.

Najstarszym środkiem na ukojenie bolu 
jest eter i chloroform. Obecnie posługują się 
lekarze do narkozy częśo.-ej eterem, niż chlo­
roformem, bo przekonano się, że pierwszy jest 
mniej niebezpieczny.

Na BI 12 chorych, których uśpiono z po­
mocą eteru, przypada jeden wypadek śmier­
ci, podczas gdy z zachloroformowanych 2076 
osób umarła także jedna osoba. Najkorzy­
stniej usypiać mieszaniną eteru z chlorofor­
mem : na 7613 ohoryoh zaszedł tu tylko jeden 
wypadek śmierci.

Z innych środków łagodząoych ból wy­
mienimy kokainę, eukainę i kelen, ze środków 
na sprowadzenie snu: sulfonal, dioninę i mor­
finę.

Wśród środków antyseptycznyoh, tak po­
trzebnych chirurgom, pierwsze miejsce zajmu­
je jodoform, zooojodol i dermatol. Liczne bar­
dzo są rozmaite preparaty z żelaza.

Nauka rozwija się bezustannie: właśnie 
w dziedzinie medycyny mamy do zapisania 
najpiękniejsze odk ycia, ale im dalej w las, 
tem więcej drzew — tak też i przed medy­
cyną otwierają się oiągle nowe, nieznane wi­
dnokręgi.

Woleńskiego, panowie Feldman i Chmieliński 
byli jak zawsze doskonali. Komedya zasługuje 
w całej pełni na to, by udz ał publiczności 
mógł zapewnić jej kilka jeszcze wystaw.

Dr. Eu§ B.

Sztuki piękne.
Repertoar teatru hr. Skarbka.
W niedzielę o ł/,4 popoł. „Wielkie Fi­

gury® komedya w 3 aktach (z życia urzędni- 
iów lwowskich) przez Adolfa Walewskiego.

W niedzielę o ‘/*® wieczorem „Lalka" 
jperetka w 4 aktach Edmunda Audrana z 
panną Schuppówną w roli tytułowej.

W poniedziałek „Świat nudów“ kome- 
lya w 3 aktaob Edwarda Paillerona, prze­
kład Ludwika Masłowskiego.

We wtorek „Lalka“ operetka w 4 akt. 
Edmunda Audrana z panią Kliszewską w roli 
tytułowej.

We środę po raz pierwszy „Jarmark 
małżeński" krotocbwila w Z aktaoh Jerzego 
□konkowskiego, tłumaczył J. Pieniążek.

We czwartek po raz trzeci w tym sezo­
nie „Goplana** opera romantyczna w 3 ak­
tach Wład. Żeleńskiego, w której Balladyną 
będzie pani Arklowa, Goplaną pani Camilo- 
wa, Aliną panna Bohussówna, matką pani 
Kasprowiczowa, Kirkorem p. Myszugft, Ko- 
strynem p. Szymański, G. abeem p. Malawski, 
Chochlikiem pani Kliszewską, a Skierką panna 
Szuppówna.

'L teatru. Słuchając wczoraj starej kome- 
dyi Paillerona „Świat nudów" mimowoli my­
ślało się o tem, dlaczego teraz komedyj takich 
coraz mniej. Nie wytrzymują z nią porówna­
nia ani nowsze farsy franouskie, tem mniej 
owe wytwory niemieckiego oiężkiego pseudo- 
humoru. Tam śmieje się widz nie z różnyoh 
kawałów luźnych, lecz z całości, z założenia, 
z zdrowego jędrnego humouu, jaki tryska 
z każdej soeuy, z prawdy życiowej podanej, 
w tej wytwornej formie. Wznowienie znako­
mitej tej sztuki wyśmienioie odbija od płaskioh 
nowości, odbijało jeszcze korzystniej i bardzo 
poprawnem wykonaniem. Takie świetne krea- 
°ye jak Margrabina pani Cichockiej, takie 
Pełne wdzięku typy, jak doskonale grana Zuzan­
na panny Ogińskiej, pełna humoru Joanna pani 
StaohoWloz°wej zasługiwały zupełnie na gorące 
oklaski i na l;znanje ciep łe krytyki. Role mę­
skie wypadły również dobrze, podobał się p. 
Wostrowski j ako Paweł, profesor Bellao p.

Przedłużenie życia.
O znanem „odkryciu" prof. dr. Mieczni­

kom* > jeden z francuskich uczonych, obe­
znany z działalnością dr Miecznikowa, tak 
m ówi:

Wiadomo, iż starość nie polega na wy­
czerpaniu sił życiowy oh, ale jest przyczyną 
atrofii, zamierania wolnego leoz nieubłagane­
go pewnych cząstek, czyli komórek tkaniny, 
z któiej składa się nasze oiało. Istnieją dwa 
rodzaje tyoh komórek, mianowioie: komórki 
łąozne, które stanowią — że tak powiem — 
budynek i komórki żywe (celłttlts nobles) któ­
re są elementem znamiennym danego organu 
i spełniają jego funkcye. Są to czynni loka- 
torowie owego budynku. Otóż przyczyną sta­
rości jest upadek, zamieranie komórek iy- 
wyoh, które przekształcają się w komórki 
łączne t. j. w ową tkaninę. Pod wpływem 
sklerozy organizm twardnieje, staje się mniej 
wrażliwy i działa niekompletnie i lioho. P. 
Mieoznikow dowodzi, iż owe komórki, nawet 
pod wpływem atrofii, nie zamierają zupełnie, 
leoz mogą się jeszcze rozmnażać, oo jest naj­
lepszym dowodem żyoia i jeżeli im przyjśó 
z pomooą, pobudzić ioh działalność, mogą 
funkcyonowaó równie dzielnie, jak w epoce 
młodośoi.

W ten «posób — teoretycznie orga­
nizm przestałby s>ię starzeć, żyoie zostałoby 
przedłużonem. Poszukując środków, któreby 
wróoiły energię młodzieńozą więdnącym ko­
mórkom żywym, p. Mieczników wpadł na na- 
stępująoą drogę doświadozeń. Jeśli zaszczepić 
świnoe morskiej krew królika, ta umiera. Dla 
czego? Bo krew oboa, wprowadzona do orga­
nizmu świnki morskiej, tai w sobie truoiznę, 
która osłabia do tego stopnia siłę żywotną 
komórek żywyoh, iż te nie mogą się obronić 
swoim wrogom, komórkom białym. Pod mi­
kroskopem można dojrzeć wówczas, jak oząst- 
si białe rozmnażają się, rozpośoierają i po­
chłaniają oząstki czerwone.

Bo należy dodać, iż w naszym organi­
zmie odbywa się istna walka czerwonej i bia­
łej róży. Czerwone komórki żywe — to pod­
stawa nowego żyoia, to element szlaohetny, 
który stanowi naszą młodość i siłę. Białe ko­
mórki łąoznie — to armia niszcząca, to ży­
wioł, zabij aj ąoy przez asymilacyę szlaohetny 
element żyoia. Życie ludzkie zależy od tej 
walki; długość ludzkiego istnienia zależną 
jest od odpornośoi, z jaką rycerze „róży czer­
wonej" walczą przeciw inwazyi armii „białej 
róży."

Na podstawie tego faktu p. Mieoznikow 
postawił hypotezę: jeśli krew oboa w wię­
kszych dozaoh stanowi dla organizmu tru 
oiznę, to ozy wprowadzona w bardzo sła­
bych dozaoh, nie będzie stanowiła elemen­
tu podtrzymującego i pobudzającego do żyoia?

Doświadczenie dało niejakie potwierdze­
nie tej hypotezy. Zastrzykując królikowi ma­
łą dozę surowicy, otrzymanej z krwi świnki 
morskiej, która była uprzednio zatruta wpro­
wadzeniem do jej organizmu krwi zwierzęoia 
obcego, dr. Mieozników zauważył, iż ilość ko­
mórek ozerwonyoh, żywych, poozęła się szyb­
ko zwiększać.

Droga do dalszych doświadozeń została 
wytkniętą. Leoz oel bardzo daleki. Przede- 
wszystkiem doświadczenia nie były jeszcze 
robione na zwierzętach żywych. Starego zwie­
rzęcia odmłodzić jeszoze nie próbował. Lekar­
stwo przeciw starości nie zostało jeszcze wy­
nalezione. Radość, którą ujawniły niektóre 
dzienniki, jest przesadną.

Nadzieja — w razie wprowadzenia do­
tychczasowej hypotezy w dziedzinę faktu — 
polega ua zabezpieczeń n pewnyoh głównych 
organów ciała od zabij aj ąoej je  ohoroby, tak 
jak obeonie naprzykład przez wstrzykiwanie 
surowicy bronimy się przeciw błonicy. Przez 
szczepienie odpowiedniej surowicy, organy te 
zostałyby obdarzone mocnym puklerzem, k ó- 
ryby w walce o byt, toczącej się w komór- 

I kaoh naszego organizmu, pozwalał im bronić 
’ się dłużej.

woluośoi dla rządu, a zaznacz iją z góry, że 
na żądania robotników, o ile je  dotyohczas 
znają, przystać nie mogą i to samo zaznaczą 
także na konferenoyi urzędu pojednawczego.

Pilzno 27 stycznia. Ponieważ znaczniej­
sze tłumy przybrały groźną postawę w obeo 
personalu kolejowego na tutejszym dworcu 
wagonowym, a na dworou towarowym nawet 
splądrowały dwa wagony naładowane wę­
glem, przeto musiano na Ĵ ażdy z tyoh dwor- 
oów wysłać po jednej kompanii piechety.

Briix (Hniewin) 27 stycznia. Z 4.302 tu­
tejszych robotników tylko 1287 rozpoczęto 
dziś robotę. Spokój nie został nigdzie za­
kłócony.

Starscjłci.
(Tel. „Gaz. Nar.“ l

Brttx 27 styoznia. W 18 szybach sta­
wiło się do roboty noonej wozoraj wieozo 
rem tylko 26u/0 ogólnej liozby robotników. 
W kilku innych szybach górnicy wypowie­
dzieli już praoę.

Praga 27 stycznia. Sytuacya strajkowa 
prawie me zmieniona. Do zaburzeń nigdzie 
nie przyszło. Jutro zbiorą się dwa Urzędy 
pojednawcze: w Pilznie i w Kładnie. W sza- 
clarskioh szybach „Marya“ i „Elżbieta1* wy­
buchł strajk. Wysłano tam żandarmeryę.

Wiedeń 27 styoznia. Na wozorajszempo­
siedzeniu rady miejskiej wiceburmistrz Stro- 
baoh rzekł, źe Wiedniowi mógłby grozić brak 
paliwa i prezydent miasta prosił rzą­
du o jak najenergiozniejsze zarządzenia, aby 
do tego niedopuśeió i aby jak najrychlej 
strajk załagodzić.

Wiedeń 27 stycznia. Urzędowa Wiener 
Abendpost donosi, źe u szefa sekoyi Blumfel- 
da w Pradze była onegdaj konferencya wła- 
śoicieli kopalń z rewiru kładzieńskiego. Obra­
dowano nad kwestyą obesłania urzędu pojed­
nawczego. Właścioiele kopalń oświadczyli, że 
do urzędu tego wyślą swych delegatów, u- 
czynią to jednak tylko na dowód swej po-

S T T T T T . A . S i T r . A -
(Tej. „Gaz. Nar.“)

Budapeszt d. 27 styoznia.
Na w; zorajszem posiedzeniu sejmu wę­

gierskiego uobwalouo na wniosek prezydenta 
ministrów Szelia rozpocząć 1 lutego rozpra­
wę budżetową.

Praga d. 27 stycznia.
Wczorajsze głosowanie na burmistrza 

również nie wydało dodatniego rezultatu. 
Staroozecb Sirb otrzymał 43 głosów, Podlipny 
42. Do następnego głosowania przyjdzie za 
tydzień. Zgromadzona na galeryaob i przed 
ratuszem publiczność zgotowała Podlipnemu 
gorącą owacyę i naigrawała się z kandydata 
staroczechów. Straż policyjna zniewoliła tłum 
na placu św, Waoława do rozejścia się.

Wiedeń 27 styoznia.
Na wozorajszem posiedzeniu rady miej­

skiej w oiągu żywej dyskusyi nad kwestyą, 
ozy gmina wiedeńska a swemi funduszami 
wspomagać instytucye katolickie, oświadczył 
liberał Brunner, e tak, jak już dwa razy 
pozywał gminę do trybunału administracyj­
nego za wydawanie funduszów gminnych nie 
na oele ogólne, jeno na śoiśle katolickie, jak 
np. na budowę kościołów i sprawę wygrał -  
tak też i za wszystkie inne zapomogi pienię­
żne z funduszów gminy dla instytuoyj kato- 
liokioh, będzie w przyszłości pozywał miasto 
do sądu.

Grac 27 styoznia.
Namiestnik Styryi niedawny szef gabi­

netu hr. Clary przybył tu wczoraj wieczo­
rem, został przyjęty ofioyalnie i dziś objął u- 
rzędowanie.

Telegramy i telefonematy
W ie d e ń  27 stycznia.

Z powodu zgonu księżny szlezwicko- 
holsztyńskiej, matki cesarzowy niemieckiej, 
złożył wczoraj swą kondolencyę w am­
basadzie niemieckiej prezes gabinetu Koer- 
ber, minister wojny generał Krieghammer, 
wspólny minister skarbu Kallay i wielu z 
arystokracyi.

Berno szwajcarskie 27 stycznia.
Rada związkowa wydaliła dwóch cu­

dzoziemców poszlakowanych o agitacye 
anarchistyczne i zarządziła śledztwo prze 
ciw wydawcy i współpracownikom publi- 
kacyi „Almanaco socialista - anarchico* 
szerzącej rewolucyjne i anarchistyczne 
tendeneye.

Sofia 27 stycznia. 
Austryacki minister handlu baron 

Cali na wczorajszej audyencyi pożegnalnej 
u ks. Ferdynanda otrzymał od niego wiel­
ki krzyż orderu Aleksandra tj. najwyższą 
dekoracyę bułgarską. Popołudniu dany 
był na cześć br. Oalla obiad galowy, na 
którym książę wyliczywszy zasługi dotych­
czasowego ajenta dyplomatycznego Austro- 
Węgier w Sofiii, wzniósł toast na cześć 
cesarza Franciszka Józefa. Minister han­
dlu odwzajemnił się toastem na cześć Buł- 
garyi i ks. Ferdynanda. Wczoraj popołu­
dniu baron Cali wyjechał do Wiednia.

Sofia 27 stycznia.
Organ rządowy „Naiodni Prawa* sta­

nowczo przeczy pogłoskom o zamiarze 
rządu ogłoszenia niezawisłości Bułgaryi.

Nil oz 27 stycznia.
W drugą rocznicę zamianowania Mi­

lana naczelnikiem serbskich sił zbrojnych 
nadał mu król Aleksander utworzoną pod­
czas ostatniej organizacyi wojska wyższą 
rangę generała armii.

Paryż 27 stycznia.
Cieśle zatrudnieni około budowli wy­

stawowych rozpoczęli strajk. Źądają^pod- 
wyższenia płacy. Jest nadzieja, że strajk 
ten wkrótce się zakończy. Dyrektor tea­
tru „Columbia* Bolossy-Kiraly został na 
żądanie towarzystwa teatralnego areszto­
wany pod zarzutem kradzieży rekwizytów 
i dekoracyj.

Paryż 27 stycznia
Prezes gabinetu Waldeck - Rousseau 

zażądał od arcybiskupa paryskiego Richar­
da usprawiedliwienia się z wizyty złożo­
nej przełożonemu OO. assumpeyonistów.

B a r c e lo n a  27 stycznia.
Wczoraj umarło tu na influencę 

124 osób.
S s a n g a j 27 stycznia,

Bogdychanowa wdowa usunęła na­
czelnego dowódzcę armii Jun-lu-jena 
i wielu wyższych urzędników z powodu, 
iż podąjrzywała ich, że są niezadowoleni 
z zamachu stanu.

Pekin 27 stycznia.
Nowy bogdychan ma dnia 5 lutego

objąć rządy pod imieniem Ohi-ku-ana. Lud­
ność w prowincyach północnych zacho­
wuje się apatycznie, ale zachodzi obawa 
zaburzeń w prowincyach południowych.

Londyn 27 stycznia.
Pod przewodnictwem lorda Salisbu- 

rego zebrała się wczoraj rada ministeryal- 
na dla redakcyi mowy tronowej, którą w 
przyszły wtorek ma być otwarty parla­
ment angielski.

Londyn 27 stycznia.
Książe Orleański przyjmował dziś ro- 

jalistycznych deputowanych^ francuskich, 
uwolnionych w ostatnim procesie pary­
skim przez trybunał stanu. Wyraził on 
stanowczą wolę, aby walkę prowadzono 
dalej, apelował o poparcie do wszystkich, 
którzy kochają Francyę i armię francuską, 
a dalej zapewnił, że monarchia przywróci 
we Francyi wolność szkoły i stowarzy­
szeń i że wreszcie uwolni Francyę od ży­
dów i od internacjonalizmu.

Buenos Ayres 27 stycznia.
Urzędownie ogłoszono tu o wybuchu 

dżumy. Chorzy zostali odosobnieni.

— Berlin dnia 27 stycznia. Zamkmęoie 
giełdy: Banknoty austryackie 84'60 (podług 
obliczenia prooentowego), Spirytus 46'90. Au- 
stryaokie kredyty —•—. Diso. Commandit 
000-00.

- Paryż dnia 27 stycznia. Giełda wie­
czorna: Trzyprocentowa renta 10002, Mąka 
26'15.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „ G p z . Nar.")

Londyn 27 stycznia.
Z Pretoryi telegrafowano 24 bm: Dzi­

siaj wyruszyło z Ladysmithu 200 lansyerów 
pod osłoną silnego ognia driałowego i ka­
rabinowego. Oddział ten zmusili Boerzy 
do odwrotu zadawszy mu dotkliwe straty.

Londyn 27 stycznia. 
„Biuro Reutera" donosi z Ladysmithu 

21 bm: Między Ladysmithem a Potgieters- 
driftem widać sześć obozów boerskich, a 
nad Tugelą widać boerskie oddziały kon­
ne, nic jednak nie wskazuje na to, aby 
Boerzy zamierzali działa swoje cofnąć, 
owszem zdaje się, że chcą nawet stano­
wisko swoje wzmocnić. Angielskie działa 
w Ladysmisie umieszczono 6 bm. tak, że 
Ladysmith jest teraz faktycznie nie do 
zdobycią. Epidemia febry dzięki trwałej 
posusze* zmniejszyła się. Wszystkie oddzia­
ły wojsk są zaopatrzone dostatecznie w 
prowiant.

Londyn 27 stycznia.
Depesza nrzędowa z Spearmanscampu 

donosi, że Anglicy w bitwie 24 bm. stra­
cili w zabitych 6 oficerów i 18 szerego­
wców, w rannych 1S oficerów i 142 sze­
regowców, a liczba zaginionych wy­
nosi 31.

Londyn 27 stycznia.
„Daily News® donosi, że rząd zamie­

rza natychmiast po zebraniu się parlamen­
tu zażądać 20 milionów funtów sterl. na 
koszta wojenne.

„Times* poświęcając tej kwestyi oso­
bny artykuł pisze, że dla pokrycia kosztów 
wojennych będą potrzebne fundusze o wie­
le większe, Jesteśmy pewni —  powiada 
to pismo —  że parlament bez namysłu 
fundusze te zawotuje, a rząd dobrzeby 
zrobił, gdyby zwołał resztę milicyi i na­
tychmiast wysłał do Afryki południowej 
czwartą brygadę kawaleryi.

B r u k s e la  27 stycznia.
Telegramy prywatne donoszą, że dy- 

wizya Warrena straciła w bitwie pod 
Spionskopem 800 zabitych i 1500 ran­
nych, a artylerya miała również ponieść 
ogromne straty.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 27 stycznia. (Przedruk i  ursędowe- 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7-25 do 7'BO, psse, 
nica gotowa nowa 6'75 do 7*25, iyto gotowe 5'76 do 6'00 _ 
żyto gotowe na terminy 5-50 do 5‘70, owies obroczny go _ 
towy 5-20 do 5'60, owies na terminy 6 — do 5-25, je 
ezmień pastewny 5'— do 5'50, jęczmień brow. 6-— do 
7.—, groch do gotowania 6'75 do Sb—, wyka 4'40 
do 4-80, nasienie lniane —'— do —'—, nasienie kono­
pne —•—, do —■—, bób — do —'—i bobik 4.50 do 
4-60, hreozka 7-00 do 7-20, koniczyna czerwona galicyj­
ska 55—  do 70-—, biała 30—  do 45— , tymotka 16 — 
do 18'—, szwedzka —•— do —•—, knkurudza stara 5'00 
do ti'10, nowa 5-60 do 5 75, chmiel stary 25— , do 45—  
nowy za 65 kilo —•— do —■—, rzepak 11 "00 do 11*50 
groch pastewny 5'50 do 6'00, do gotowania 0'00 do 00"— 

Spirytus p&ritas Tarnopol gotowy 15 60 do 1 7 -—  
na terminy 16-75 do 17- 6, warranty —'— do —•—

Wiedeń dnia 27 stycznia. (Telegram Gaz. Nar." 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 30 po południu 
Akcye zakład kred. 234 50 węgierskie zakład, kredy- 
187 00, Anglobankn 124 50, Unionbankn 155 50, Banku 
dla krajów koronnych 11825, Bankyereinn 13650, Bode.i- 
creditu 24350. Gal. Banka hipot. — —, kolej i państw - 
wych 13310, kol. południowej 25'10 tramwąju 144-—, 
kolei Elbetnal 124 00, kolei półnoonej —'—. kolej cze - 
niowiecka —— , alpiny 275 00, Rima Muranya 884'50, 
pragskiego tow żel. 608-00, fabryki broni 189 00, turec­
kie tytoniowe 138— , oblig. węg. indemniz. 8410, rent* 
majowa 99 65, anstr. renta koronowa 98 66, węg. renta 
koronowa 94-80, 56 1. listy tow. kred. ziem. 96— , 4-pro- 
oent. listy bankn krajów. 95'60, 41/i-prooent. listy banka 
krajów. 9950, 4-prooent. listy bankn hipoteesn. 91'25 
41/,-procent. listy bankn hipoteczn. 98— , 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 109- —, 4-prooent. gaL oblig' 
propinao. 97-10, 4-procent gal. poi. kraj z r. lo98 94 20. 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 91-40, losy tureckie 186'25 
marki 118'10, rnble 255"—.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparsu
Kraków dnia 23 stycznia  ̂

Na targn dzisiejszym obroty były wogóle bardso 
ograniczone, lecz ceny, z wyjątkiem żjda, które znowu co­
kolwiek się obniżyło, utrzymały się niezmienione.

białą 7-50 do 8 25 kor., ezerwo-Płaeono: r  Ł ,  —  _ —  ,
ną 7-50 do 8'35 k., żółtą 7-50 do 8 25 k. żyto «'20 
do 6-75 k., jęczmień browarny 6-60 do 7-1*0 k., na 
krupy 5-75 do 6 00, owies stary 5'40 • do 5-80, owies 
nowy 00 00 do 00-00 k., rzepak 1150 do 12-00 k. konies 
czerwony —•— do — k.. biały —•— do —'— k ,, 
kuknrudza —•— do —■— koron wszystko sa 50 kilo­
gramów.

Bank galicyjski dla handln i przemysłu.
— Wiedeń d. 27 styoznia. Cukier suro­

wy 25 05 do —■—. Nafta galioyjska —•— do
—•—. Spirytus 39 40 do 39 80.

BndapeBit dnia 27 stycznia.
Kursa w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wraesień-pażds. 7-89 do 7.90, 
na kwiecień 1900 roku 7-79 do 7-80, żyto na padsiernik 
0-00 do 0'00, na kwiecień 1900 roku 6-45 do 6'46, owies 
na październik 0*00 do 0 00, na kwiecień 1900 r. 6*09 do 
5-10, knkurudza na maj 1900 r. 5'00 do 5'01, rzepak na 
sierpień 1900 roku 11-75 do l l -80.

Oferty ns pszenicę mierne.
Chęć knpna ograniczona.
Tendencya lepsza.
Pogoda : łagodnie.
Wiedeń dnia 27 stycznia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano wesoraj pszenicę na wiosnę 7 96 do 7-97, 

na maj-cserwiec 0-00 do 0'00, żyto na wiosnę 6'81 do 
6'82, na maj - czerwiec 0'00 do 0-00, knknrndsa na 
maj-czerwiec 5-19 do 5'o0, owies na wiosnę 5'88 do 5*39, 
rzepak na styczeń-luty —•— do —■ —, na aierpień-wrza- 
sień 11-76 do 11-85, olej rzepakewy na styoseń-kwie 
cień 32 50 do 33'50.

Tendencya: silniejssa.
Pogoda: pochmurno.

jł rubrykę rtózkcya n;o s<Jpcw;»-U;.

Wiadomość użytoozna.
Przypominamy, że Wino Chas-alng jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeoiw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu 
trawieniu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sil 
i apetytu. — Znajduje się w głównych apte- 
akch.

Dział ekonomiczny
— Berlin 27 stycznia. (Tel. Oaz. Nar.) Bank 

państwowy zniżył stopę procentową od dys- • 
kontu na 61/, pro. a od lombardu na 6 pro.

— Sprawozdanie zarządu targowego „O- 
gólnego Związku hodowców i handlarzy by­
dła we Lwowie “ z odbytego na d. 25 stycznia 
1900 roku targu w Krakowie na Prądniku 
Białym.

Ogółem spędzono na targ 550 sztuk. Wo­
łów opasowych 25 sztuk, wołów chudych 28, 
krów 34, świń tucznych 72, świń pragskich 
212, świń wiedeńskich 179.

Notowano ceny: za woły opasowe koron 
66—56, krowy 59—56, świnie tuczne 69—72, 
świnie pragskie 68—71, świnie wiedeńskie 
60— 67 koron.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli: pp. 
Wójcicki 63—66. Związek 66. Feuer 56.

Targ był słaby, wszystko sprzedano.

L-wów, dnia 87 stycznia 1900.
Akcye za sztukę: Kolei gal. Ka*Ua Ludwika po 

200 zł. m. k. 99.80 do 100-80. Kolei Lwow.-Csern.-Jassk

f
o 100 zł. w. a. 140-— do 142.—. Binku hipotecznego po 
00 zł. w. a. 175'— do 185-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 800 zł. — do 85

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/e 
koronowe 91-50 do 92-20. 5% * l0°/o prem. 109—  do 
109-70. 4y,°/0 los. w 50 lataoh 98—  do 98-70. Banku 
krajowego **/,% los. w i l l  latach 99.60 do 100'30 Banku 
krajowego 4% los. w 57 latach 95-60 do 96-80 Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4° L (I. emisya) 95.0 do 96'20. *% 
los. w 41 lat. 85-55 do : ?6-80, 4°i los. w 56 lataoh 95—  
do 95-70.

Obligi za 100 zł. Galie, funduszu prepinacyjnego 
4°/0 97*30 do 98.0 7. Bu kow. funduszu propinaeyjnego 5*/° 
102—  do —•—. Kom. banku krajowego 5% w. a. II. em. 
100'80 do 10i-—. Pożj 'czka krajowa 6°/0 w. a. 103"— d 
— . 4'/,*/„ 1C>—  do 100-70. 4°/o obligacje kolejowe 
Bauku krajowego r i-25 do 95-95 za 100 nom.

L osy : Losy mianta Krakowa 56-25 do 58-85. Los* 
miasta Stanisławowa 116-— do — '—.

Monety: Dukat cesarski 11-38 do 1 1 -48. Napoleon!*-
19-12 do 19-22, Półimperyał do —— . Bat*1
orebrny 2-52— <*u2 6h—. Rubel ros yjski papierowy^ B* su 
do 2-56-80. ICO marr i  niemńckich 117-70 do 118 80.

Ważniejsze zmliany kursów w ostatnim tygodni, 
były następujące:

MiHuuiiiuiojiM arsenowo-żelazna woda
przeciw niedokrewnośol, ohsrsbsm kobleoym, serwswym 
i skórsym olerpienism eto. — Do nabycia we wszystkiou 

składach wód mineralnych, aptekach i drogueryach,
Henry k Mkttoni, W len. 

o. k. austr. nadworny dostawca.

Dlaczego lekarze polecają Qneker Oats?
Ponieważ Queker Oats jest czystym pro­

duktem o owsa, ten najsilniejszy produkt na­
tury jest najdelikatniej obrabiany i dlatego 
przy ciągiem spożywaniu, tak dzielnie wpły­
wa na odżywianie ludzi. Nieooenionem jest 
Queker Oats jako zupa dla oierpiąoych na 
żołądek, dla nerwowych do dobrogo odży­
wiania dzieoi itd. I jeszoze jedno, oo świat 
damski winno obchodzić: ciągłe używanie 
Queker Oats utrzymuje zęby zdrowo i daje 
świeżą cerę, gdyż ohemiozne pierwiastki tego 
produktu jak fosfor białko itd. nadzwyozaj 
korzystnie działają na zęby i części kostne, 
podczas gdy lekkie trawienie, regularny obieg 
krwi utrzymuje.

Praoowma moja
wykońoza suknie balowe i wizytowe w diru* 
dziestu czterech godzinach jak najstaranme 
wedle ostatnioh żumalów.

Prowadzę także szkolę kroju i szyeia 
z sześoiomiesięozną praktyką. Krój franoua i 
i wiedeński.

Koiiwersacya w trzech językach.
Potrzebuję zdolny oh panien.

GŁUCHOWSKA.
Lwów, Koohanowskiego 1. 1 D.
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DT OBITE OGŁOSZENIA
po 1  et. od wyrazu.

L y 7 lift/ P- T. amatorów Sportu łyż- 
t y Z W y .  wiarskiego o zażądanie cen­
n ik  łyżew najrozmaitrzych systemów u- 
prasia Piotr Chrząstowsbi, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). Filia: Tarnopol plac Sobieskiego.

J l f o n r a l i k t  ńwów, pole® 1 wszelkie 
• l\ a p l  1 I IR  lustru: snti m nzy- 

O ine i sareogrająae. Cenniki bezpłatnie.

E KONOM zdolny, dobrze polecony, po­
szukuje posady na ordynaryę Zgło­

szenia W. K. poste rest. Kawa ruska.

1 ] SZLACHETNI A tony skrzypiec każ 
U  dych do najwyższej doskonałości. Art 
korektor, Mickiewicza 22.

06BODNIK wszechstronnie wykształco­
ny w zawodzie ogrodniczym poszuku­

je posady do Rosyi lub w kiaju zaraz 
lub od kwietnia. Zgłoszenia przyjmuje 
rPomolog“ Lwów, Zielona 57. 465

NAPRAW IAM  KALOSZE i ręczę za 
la  trwałość. Nowoead, ulica Kręti 7, ko 
to hotelu Żorźa. 471

VKONOM kawaler, poszukuje posady 
Li zaraz, na wikt lub ordynaryę. Łaska­
we zgłoszę: ia przyjmuje p. Ignacy Dą­
bek, e. k. nadstrażnik skarbu w Si-, nia 
w'ie o p. Zbaraż. 47*

Do wydzierżawienia od 1901 r. 
folwark odległy o 3 mile od Lwo­
wa, m/lą od kolei, 700 morgów 
obszaru. Bliższa wiadomość u adw. 
Lisiewiozów, Lwów Akademicka 19.

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr, 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

Ja Anna Csillag

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy 
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3-50, 
pół flaszki złr. I 80, ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tyike w handlu L eon a rd a  
S o lo c k le g c  we Lwowie ul. Batorego 2.

z mojemi 185 cm. długiemi olbrzymie- 
mi włosami Loreley, uzyskałam je 
wskutek 14-miesięczoego używania mo­
jej przezemnie wynalezionej pomady, 
która uznaną została przez najsłyn­
niejsze powagi, js io  jedyny środek 
przeciw wypadaniu włosów, dla wzmo­
cnienia porostu i cebulek włosowych. 
Nadaje panom pełny silny zarost bro­
dy i zarówno włosom na głowie, jak 
brodzie naturalny połysk i bujność, 
tudzież zachowuje od wczesnego posi­
wienia. Cena słoika 1, 2, 3, 5 złr. Co­
dzienna wysyłka pocztowa za gotówką 
lub za zaliczką wprost z fibryki , do­
kąd proszę wszystkie zamówienia adre­

sować. 41M

Anna Osillagr
Wien, I. Seiłergasse 5.

We Lwowie do nabycia u B. Feina, 
w składzie towarów modnych, „Grand 

Hotel1* i w aptece Z. Kuckera.

i r »

Quaker Oats
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i % funta

(z przepisem gotowania.)

Jako pożywienie dla dzieci:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, klótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu potrzebują, dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Qu&- 
ker Oats“ (amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi 
i silnemi a tern samem wyrabia się dobra natura. Wszyst­
kim matkom poleca się do gotowania ten znakomity śro­
dek spożywczy. 4155

KSIĘGARNIA

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu i w ka­
żdej miejscowości zarobić pewnie 
i rzetelnie, bez kapitału i ryzyka 
przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państw, j losów. 
Zgłoszenia d : Ludwik Ósterrel- 
cher, VIII Deutschgasse 8 Budapest.

  Ochronna marka:
aS K o t w i c a ,  fk
Lmiment. Capsici comp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą** z 

< apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać ty lk o  butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny.

Aptifcu Richtira p  złitya 
— a Priizi

Dr. I ł .  M itto i  t a o
w Krakowie

poleca 4047
dzieła naukowe pedagoga Rouanera p. t.:

najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ­
ków obcych bez nauczyciela, z ob­
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końca każdego dzieła:

(f P o lsk o -N le m ie o k l,

„uuuiuinmui
bure I-szy 90 ct., burs 117 złr. 2'30; koir- 
plet (oba kursy) złr. 3-—.

(I Polsko-Franousbl, 
buro I-szy złr. D80 ct., 

„u u iu u u v u v a  kuis U-gi złr 4 80 et. 
Gramatyka Poleko-Franeuika. złr. 1-80 ct.

u P o ls k o -A n g ie ls k i , 
kurs I. złr. 1 -12 , kurs 

IjMuutuuuuuu II, złr. 1'80, — kom­
plet złr. 2’62.

Do nabycia także we wszystkich in 
nyeh księgarniach.

Iiphp’rrn SAGRADA-WINO,
| y  PEPINO WE żelaziste żelaziste Wino

znakomicie wypróbowany środek na żołądek.
f c ^ p A N A E M I NEXTRAKT SŁODOWY czysty połączony z żela­zem, wapnem, jodem Itd-

PAUL L1EBE, T etschen  a. E-, D resdeu 4108

Ciemnienie 3 lutego.

i  słowna wygrana 100.000 koron
2 główne wygrane po20.000 koron wartości eto. eto.

które po odtrąceniu 20°/, gotówką zostaną wypłacone, a będą wylosowane w trzech dalszych
jeszcze ciągnieniach

Wielkiej dobroczynnej
Loteryi

na rzecz poliklinicznego stowarzyszenia (szpital). Każdy los ważny do wszystkich trzech
ciągnień bez żadnej dopłaty.

! WT* 3 listopada 1900. -Tpfe
L o sy  tylko po g f f  1 k o ro n ie  do nabycia we Lwowie: Kita & Stoff dom bankowy, M. Klarfsld

dom bankowy, Korman i Feigenmann kantor wymiany, Samoely óz Landau bank, Aug. Schellenberg i Syn bank, 
Sokal & Lillen bank, M. Jonasz dom bankowy, Gustaw Mar, M. Feigenbaum dom bankowy i kantor wymiany, Ign. 
Rosner dom bankowy.

Szlachetne stołowe

( : «  H a l  k  : a
złote parmeDy, złote renety, szte- 
tynki, zygmuntówfei itp. po 38 ct 

ki tyrolskie po 60 ct. kilo.

Winogrona
hiszpańskie po złr. 1*40 kilo.

Marony, Figi, Daktyle,
różnorodne orzechy

poleca handel 4-!03

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

H E R B A B N Y ’ e g o

Syrop wapienno-źelazisty
z  p o d t o s l o r a n u  p u y .

Od lat JO zalecają lekarze goiąco powyższy środek z powod-t j< go wła­
sności roztwarzania i usuwania legmy, zmniejszania potów w nocy i niedo­
puszczania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga­
nizmu żeLzo yv stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitości soli tosforewo- 
wapiennreh ułatwia iru tworzenie się kości. 4269

Cena Raszki złr. 125, pocztą 29 ct. więcej za 
opakowanie.

Należy wyraźnie żądać: „Herbabnego syrapu 
waplenno-źeiazlatego14. Jako dowód tożsamości znaj­
duje się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazw sko „Herbabuy**, oraz jest każda flaszka za­
opatrzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką oc-bronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“

yn./li Kainerstrasse 74 i 75.
Składy przeważnie w aotekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowoach i na prow.

Słabość męską
skutki szczególniej ta jn y  oh grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
oych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:
O  Dra Retau’a sbm

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1  złr.

Lena wydania niemieokiego 2 złr,
Tys ąee znalazło w niej o b ja ś n ie n ie  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e łn ą  swą 
s i ł ę  m ęską. Za nadesłamem frano 
nalezytości, otrzyma się książkę w ko­
percie prze* Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazm 
L e ip z ig . Neumarkt 34) w Niemczech.

Jedwabne materye nu suknie ślnbne
w niezliczonym wyborze, jakoteż nowości białych, czarnych i kolorowych jedwa­
bnych materyj każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wyroby po najtańszej en- 
gros cenie na metry i sztuczki — otrzyma każdy wprost do domu oclone i o- 
płacone. Tysiące listów z uznaniem. Jakiego koloru życzy sobie Pani próbki ?

Stow. fabryka towarów Jedwabny oh 3432
Adolf Grieder & Cie, Kgl, Hofl., Ziirich (Schweiz).

Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej wk oiorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nieprzewyższony.

W . M A A G E R A
prawdziwy, oczyszczony 4097

DOR SC0  
TRAH Z WĄTROBY

(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu)
Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z iowodu wielkiej strawnośel przedewsz stbiem 
dz:eciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie 
całego organizmu, a zwłasncza w ehorobach 
piersi i płne, dla poprawienia soków, oczyszcze­
nia krwi itp. — Flaszka 1 z łr. w moim składzie 
fabrycznym: W ien, III./8, Heumarkt Nr 3, tu 
dzież do nabycia we wszystkich aptekach i han 
dlach korzennyeh monarchii austro-węgierskiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikolosza, Z. Ruekera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; Śt. Markiewicza, 
Al. Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

W. Maagcr, I1I./3, Heumarkt 3.
UW~ Naśladownie » o  będzie sądownie ścigane W

W s z e l k i e  k u p o n y
i

i ?  ' n i a n i  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e
wypłaca

o a p r o w  i z y i  lu b  k o s z t ó w

o b  i m i n
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

118 HJIill
i Toozaki franouskie

pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe

g a M IĘSIE  MŁYSSKIE
Po mielenia twardycłi przedmiotów.

6 n r  ieOwtime m rmu
z fabryki Dufour & Co.

f r e s k i e  I 8®ląsbi©
kamienie młyńskie,

Sa.e>lsśe ziarn iste*  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tndzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące

rolce: w wielkim doborze i najlepszej
jakości

Ourger, Behrle i Spł.
fabr-ia kamieni mhlsiicb

9derberg — Dworzec
3240 (Szlązk anstryacki).

Cenniki gratis i franco.

Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny
( w .  "MM. WLt WLd c £  C o n a p ,

poleoa swoje znakomite 4214

Waselinowe specyalności toaletowe:
Wa8ellne-6old-Cream w eleganokioh 
szklanych puszkach po 20 gr. 25 ct., 

w tubkach po 15 ot.
Lanc Waseilne-Creme w eleganokioh 
ezklanyeh puszkach po 20 gr, 30 ot. 

Pomada wasslinowa na porost włosów 
w eleg. urządzonych puszkach szkla­

nych po 45 grm. 35. ct. 
w pojedynczych puszkach szklanych 

po 30 grm. 2  ̂ ct.
Wasellnowy olejek na włosy żółty albo 

biały, pięknie perfumowany 
w eleg. flakonach po 60 grm. 25 
w pojed. flakonach po 25 gr. 15

Ibo i

ot. | 
ct. J

Przewyższa zwykłe Goli-Creams, kre­
my i maści na skórę. Szczęgólniej cen­

ne przeciwko łupieży.

Znakomity środek : na porost włosów, 
przeciwko tworzeniu się łupieży, wy­
padaniu włosów i jako kosmetyk na 

włosy.
Najlepszy środek do smarowania wło­
sów. Nadaje włosom połysk i miękkość

i nsuwa łupież.
Wńsellnowy Olojek przeciwko łupieży, ) Do gruntownego usunięcia łupieży, u- 
w eleg. flakonach po 60 grm. 2 i ct. /  żywany również jako olejek do włosów.
Olojok waaellnawo orzochowy w eleg. 

flakonaoh po 60 grm. 30 et.

Pomada waaelloowo-orzochowa w eleg. 
szklanyoh puszkach po 45 grm. 75
Wa8ollnowa pomada do nst w tubkaoh i 

po 10 grm. 15 ot. /

! 1 
leg- \ 
o t . )

Jako nieszkodliwy najtańszy środek do 
farbowania włosów, który równocześnie 

nadaje włosom połysk i miękkość. 
Jako nieszkodliwy a tani środek do far­
bowania włosów, który nadaje włosom 

połysk i miękkość.
Najlepsza pomada do ust.

Mydło waselinowe, sztuka 30 et. I Naj leP*ze 1 najprzyjemniejsze mydle 
* I toaletowe ao oodneunego użytku.

Wa8oiln& borowa, watolina kamforowa I watolina oynkowa w pudelkach i tub-

l DoMn naśMowiiictw w M  się powinno na nazwislo Rosa schafter.
marką ochronną. I8r Piękność jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!
>ly Un najwyższy skarb ąfTTip 
cFiągi.ąć, j(pt dotąd jedy-

■ś*"iaif 5 
P r a  n le|  s-

kach cieszą się wielką popularnością.
Wasellaowe preparaty Heli a są najlepsze a priytem najtańsze.

W aptekach iądaó należy wyraźnie Helia preparatów wasellnowyeh.
Rn gros: G, HELL &. Comp., Wiea, 1., Sterngasse 8.

Skład? we Lwowie w aptekaoh pp.: J. Haya, Z. Rnekera, Skiepińskiego, We- 
wiórskiego; w Erzemyślu w apt. Mańkowskiego ; w Stanisławowie w aptekach 

Jana Madury i H. Rubela ; w Rzeszowie o aptece Karpińskiego.

ry fiolek riękrości pizez »u . -
<*< sfi wczyni d?oru król.-serb., Wien, I., firaben 14 A.
v. jnŁlezirpj i przez nią ssmą zt> skutkiem używany.

Peudre Ravissante
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśiią- 
eej bifłoś,i i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbaidziei widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ofpy, zmarsiczki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielldeł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świę­
tość. Jest to jedyny puder, po którego użyciu mo­
żna się myć boz uszkodzenia tego aenzacyjnego 
działania. Cena 1 p u d e łk a  z ł r .  2'50 i z ł r .  1 -5 :).

p „ ; m «  n t^ w ^ c -e a M ła  odmładza o iat dziesiątki, utrzymuje akórę gładko 
O r f  IIIC  i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pań
używać. Cesta zi: jhsn*; eeglełkę 1  z łr . 50 st. 3—
C o ie  b«*iU9C C i4H t o  obwiśnięciu skóry, wzmacnia ja i jestnajzna

'W ś n ¥ »C C t(.ll  ID  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem
Cena za 1  flnszkę " złr. 50 et. — C r e m , w o d a  i  puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. —  Za  nauzwyczajne skutki moich środkow toaletowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższyoh kół towarzyskich są do Jye- 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać, dażdej damie polecam bardzo 
e. k. uprz. opaskę na czoło do osiągnięcia U> nldów marmurowo białego czoła
za sjtkę złr. 1*50. Wyborne mydło piękności „Saron-Rarissante-1 sztuka 80 ot. Mme
Rosa Schaffer o z? ruje swoim „Kinolr**, kióry zsiwiałym włosom przywiaca napo- 
wrót kolor młodości, najwspanialsze blond, połyskujące kasztanowate i aksamitne 
czarne, żadne mjeie nie jest w możności zmienić osiągnięty kolor. Jednorazowo 
użycie wystaiczy na 6 miesięcy, oena małego kartony złr |-50 Prawdziwy tylko 
z moim obrazem. Rosa Schaffer, Wleo, I. Kohlmarkt 6, dawniej I Graben 14

L. 185/98. 
pr. 4338

I

K O N K U R S .
Prezydyum Magistratu król. stof. m. Lwowa rozpisuje 

nieniejszem konkurs na jedną posadę lekarza miejskiego 
ewentualnie jedną posadę asystenta sanitarnego tudzież na 
jedną posadę lekarza okulisty, każda z tych posad w X-tej 
randze etatu urzędników gminy z płac^ rocznie 2200 koron, 
dodatkiem aktywalnym ' 480 koron,  ryczałtem na dorożki 
300 koron i dwoma podwyższeniami płacy po 4 względnie 
8 latach służby na tej samej posadzie o 200 względnie‘ 400 
koron.

Podania zaopatrzone w załączniki, udowadniające uzdol­
nienie kandydatów do tych posad, wnosió należy do Prezy­
dyum Magistratu w godzinach urzędowych w terminie do 
15 lutego 1900.

Co do obowiązków lekarza okulisty informacyi w myśl 
uchwalonej instrukcyi udzieli Fizykat miejski w godzinach 
urzędowania.

We Lwowie 24 stycznia 1900.

aa żołądek
Dr. Kosy Dalsi Praisla masa

domowa
• 0 | z aPteki B* FBAGNEBA w Pradze"]#

jest dawnym, najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w ezystoś ’i, ochrania od 
zapaleń, bole koi i działa chłodząco.

W dawkaoh po 35 ot. I 25 ct.
Pccztą o 6 ct. wlęoej.

Wszystkie

jest od przeszło lat 30 »nanym środkiem  
domowym, .ekko rozwalnlającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągiem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., mała 50 ot. 
pocztą 20 ot. wlęoej.

rzeatrega.___________

części opakowania za­
opatrzone są tu uwido 
cznioną marką ochron.
Skład główny t

Apteka B. FRAGNERA e. k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler"
P ra g , K le in a o lte , Ecke d, Spornergasse. 2410

OoAllMtU WfBytk* Składy we wszystkich aptekach AuBtro-Węgier, W e Lwowie w znaczn. aptekach.

W

Linie H « » la u d y a - i t i i ie r y k a
Przewóz Jedno lub dwnrazowy tygodniowo 4287 

z Rotterdamu do Now. Yorku.
I -fe Biuro dla kajut: Wlen, I. Kolowratring 10.
S Biuro dla pokładu: Wien , IY ., Weyringergasse 7 A.

Kajuta I. klasy : Kajuta II. klasy:
ed 1. kwietnia do 31. peźdi. Mrk. 2 90 -40 0*) od 1. sierpnia do 15. października Mrk. *00
od 1. listopada do 31. marca M ik. 230—320 od 16. października do 31. lipca Mrk. 180.

*) Zależne od'położ:nia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancji parowca.

"Wielki crack!AMMI Nowy York i Londyn nie oszezędz'ły i stałego lądu i wielka
m t  fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmusv.oaą wysprzedać cały

swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jesteai apet.io- 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 

ct- następujące przedmioty:
■  ■ 6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
I I  6 widelców z jedneg 9 kawałka ameryk. pat srebra,II 6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,
l|  12  łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
|| 1 chochla z amerykańskiego srebra,|ł 1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
JSŁ 2 kubki do jaj z ameryk. patent, srebra.

6 angielskich spodków Victoria,
2 wspaniałe świeczniki,

1 rozsypywacz cukru.
4 4  przedmiotów tylko za złr. 6.60.

I
 Te 4 4  przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je

mifć za tę niską cenę złr. 6.60.

, u  Amerykańskie patentowane f rebro jest na wskróś białym metalem 
który barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym dowo-’ 
dem że to ogłoszenie me jest żad n e , o szn k a ń stw e m , zobowiązuje 
się niniejszem publioznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności ko­
mu towar się mepodoba. Niechaj więc nikt nie opuśei sposobności na 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

szczególniej nadaje się na
wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem : 4080

A .  H I U § ( 1 H B E H G ’A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych

Wien II., Rembrandstrasse 19/8. —  Telefon Nr. 7114. 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiozką.

Proszek do czyszczenia 10 ct. V dd ^
Tylko marka oehronna obok stojąca, zapewnia prawdziweść. a

Wyciąg z pfsm uznania:
Kr aków,  21 maja 1899. 

ze zamówienie * o l a ł a m  i jestem z niej tak zS owoloną, że posyłam dal-
Z w u - b w .  . . . . . u  bardzo J « »  A“ “ *

Krystynopol, Galioya. Siostra Joanna, przełóż Tow. N. P. Maryi,
przysłanej zastawy jestom bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galieya. Babio, kapitan

sezon!
i polecamy po cenach najniższych: Rogóźki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 

w ie lk ośc ia ch . Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polecają

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl at on K o s t e c k i
rl mii Irnami

^


